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Gwardja królewska w Anglji ma specjalnych krawców i kostjumerów, którzy przed 
katdói"azoW1\ pa,radą gwardji sprawdza i>1. czy umundurowanie gwardzistów jest w po.­

rządku, badając skrupuJatuie kaMy szczegół munduru. 

Jak jut donosiliśmy, słynna w całym świecie fabryka lilder6w "Chartreuse" we 
Francji znic3zczona wstała przez obsuwającą się górę. Na zdjęciu z prawej wid'dmy 
wyraźnie obsuwającą się górę, w8l1ąf:ą na zakłady fabryczne wytwórni likierów, za-

łożonej w r. 1860 przez mnichów w Ch81ftreuse. 

"Dzień żałoby" w Egipcie 

Tłum obrzudł lcamfenłami tramwaJe; samochody - Przygotowania młłitame Wieik'ieJ 
, . Brytanji 

X a i r (pAT). Dzisiejszy "dzień ta,.. 
loby", zorganizowany przez nacjona­
listów, celem zaprotestowania prze­
ciwko polityce Nessim Paszy, oraz sta­
nowisku rządu Wielkiej Brytanji wo­
bec Egiptu, miał do południa. przebieg 
naogół spokojny. Na. prowineji rów­
nież panuje spokój. 

W rozmaitych dzielnicach Kairu 
policja rozpędzała manifestantów i a­
resztowała kilkanaście osób, jednakże 
do Ż8.dnychstarć nie doszło. Mniejsze 
sklepy egipskie są. zamknięte, lecz 
wielkie magazyny, należą,ce do Euro­
pejczyków, są. czynne, jedynie dla o­
strożności opuszczono do połowy że­
lazne żaluzje. 

Przed główną. siedzibą. nacjanoli­
stów młoda dziewczyna wygłosiła pło­
mienne przemówienie, którego wysłu­
chało z entuzjazmem kilkuset studen­
tów. 

K a. i r. (P AT). W godzinach popo­
łudniOWYCh w kilku częściach miasta 
doszło do ponownych starć z policją.. 

Tłum obrzucał kamieniami tramwaje I Brytanji post~pują. dalej. Dotyeheza­
i samochody. Na niektórych ulicach sowy dowódca portu sueskiego, Egip­
porozbijano i powywracano latarnie. ejanin, został zastą.piony przez Angli-

Przygotowania militarne Wielkiej ka. 

Nowe zajścia antyżydowskie 
w Budapeszcie 

Policja ares»lowata pr~es~to 100 sft,dentów - " studentów 
cię:i:ko rannych N«blami - Oficjalny bojkot składów 

~yt/;0U'J8kich 

B u d a p e s z t. (Tel. wl.) W cią,gu 
czwartku w Budapeszcie doszło do po­
nownych zajść i manifestacyj antyży­
dowskich. Na teren szkoły mu~cznej 
wdarły się gnlpy studentów. wskutek 
czego doszło do starć. Przybyła poli­
cja. zlikwidowała zajścia. i przemoclł 

usunęła studentów z gmaChu i podwó­
rza szkoły, aresztując przytem prze­
szło stu studentów. Siedmiu studen­
tów zostało ciężko poranionych sza­
blami. 

W dalszym cią.gu odbyły się mani­
festacje w mieście, przyczem studenci 

pn;eszli VI pochodzie ulicami, zamie-. 
szkałemi przez Żydów, gdzie znów od­
były się manifestacje i demonstracje 
antyżydowskie. 

Żywiołowy przebieg miała manife­
stacja. narodowa przed gmachem na.­
rodowego pisma. węgierskiego "Uj Ma­
gyarsag". 

Na wszystkich czwartkowych zgro­
madumiach postanowiono bojkot 
wszystkich żydowskich składów i pism 
codziennych i innych. 

Ambasador F'rancji 
u Hi1lera 

B e r l i n. (Tel. wI.) Kanclerz Hi­
tler przyją.ł w czwartek w obecności 
niemieckiego ministra spraw zagra­
nicznych von Neuratha ambasadora 
francuskiego w Berlinie, z którym od~ 
był dłuższą. rozmowę na temat obecnej 
sytuacji w polityce zagranicznej. 

Z'gon w'loslkiego adm'irała 
R z y m (PAT). Zmarł w Turynie 

na zapalenie płuc znany z czasów woj­
ny światowej marszałek Gaetano Giar­
dino. 

Zgon woski~gD atl1mirała 
R z y m (P A T). Zmarł admirał Fa­

brizio Ruspuli, który brał ud7iał w 
konferencji waszyngtońskiej i był 
czł{)nkiem delegacji włoskiej w Gene­
wie. 

, ~ . wo ni~ m~i! J[ IrIJ~ Blinw rÓl na i · ~ .,. 
Na marginesie pusz(zenia w ruch maszyny dekretowej 

Maszyna dekretowa puszczona już minie na swej drodze uruchomiona o~ 
została w ruch. Kilka d~kl'etów już becnie maszyna d-ckretowa. 
ogłoszono, inne są. w przygotowaniu. Wiadomo n. p., że wszysc-y urzędni-

Jakkolwiek ilość spraw, idą.cych na cy, zarabiający powyżej 100 zł (a ta­
pierwszy ogień w pracowitej dziełal- kich jest chyba ponad 90 proc,), otrzy­
ności Rady Ministrów jest stosunko- ł mywać będą już od grudnia pobory 
wo niezbyt duża. zasięg dekretów jes't zmniejszone w granicach od 7 do 25 ' 
bardzo szeroki. Nikogo prawie nie 0- proc. Również emeryci państwowi 

muszą, się liczyć z ograniczeniem 
swych praw do zaopatrzenia z ku 
państwowych. 

"Reforma" podatku dochodowego, 
uchwalona już przez Radę Ministrów, 
sprowadzać sil;; będzie do podniesienia 
dotychczasowego ciężaru tegtC) podat­
ku i do rozazerzenia zakre.u OłÓba P:Qd-

legaję.cych temu podatkowi. Minimum 
wolne od podatku dochodo,,'ego obni­
żone zostało dla wszelkiego rodzaju 
dochodów do 1.500 zł rocznie. 

Jedynlł rekompensatłJ, - udzielonI) 
zresztl) kosztem wła.:cicieIi nieruch 0-
mośd - jest obniżenie komornego w 
domach. podlegajl}Cych ustĄwie o o· 



± 
chrome okatorów, oraz w hudynkach, 
należą.cych do pań t\\' , amonądu t -
rytorJalllego, Instytucyj ube.llJleCZCll 
społecznych i innych in8tytucYJ pn'.wa 
publi znego, 15 pl'OC. Ul nu . Ii 
~-izbowycll (t-pokojowych) i mniej­
szych, a 10 proc. dla mieszkall ,,'ię -
szych, oraz lokali przemy ł 'Iych i 
handlowych. Równocześme przepro­
wadzona reforma ustawy o ochronie 
lokatorów wyjęła z pod ochrony mie­
szkania, złożone z 6 pokojów i więk-

• sze. oraz mie.3zkania mniejsze, pows t 9.­
le z przclmd-owy tych mieszkail, doko­
naneJ po 1 grudnia 11:135 r. Również 10-
kal<3 pl'zedsiębiorsh przemy 'lowych 
VII i, VllI k tegorji pod. przem. 1 
przedsiębiorstw handlowych IV kate­
gorji przo8tnją pO'llegać z dn. l grud­
nia rb, ochronie .. kato rów, 

Jeżeli obniż nie komornego stanb­
wi dla bardzo szerokich kół spoleczell­
stwa, szczególnie uboższego, pewllę. ul­
gę. ' I t;' kszoną. jeszcze z\\olnieniclll 
od podatku od lokali mieszkań naj­
mniejszych (j-cdno- i dwuizbowy-cb, 
wzglę(inie nawet trzyizbowych, jeśli 
zajęte sę. przez bezrobotnYCh), to nie 
można zamykać oczu na fakt, iż ró, -
nocześnie pogal't;za się znacznie Y tu­
acj:t wł;rś('ICieli nieruchomoścl i to 
właśnie tej 'ch części, która juz w 
chwili obe('nej najbardziej ugina. się 
pod ciężarem kryzysu. • 

Jc,zcze d.ziałanie dekretow i ni~ 
rozpoczęłb, już, handlu odczuwać 
się daje za ·lój. Je 't to ~ wiSRO nt~­
ucbt'onne: '\l';zak mass ludno el, któ­
rym grozi , u,;lczuplelli~ dochodów, 
wstrzymujQ, ~ię od ~akupów. ogran­
czaję . woje potrzeby do minimum 
stosują o, zcz~dno Ci 'k 'upulatne. 

Organizacje, urzędnik w panstwo­
wych i pracowników prywatnych pl'O­
testuj~ pl zeciwko ntJwym obcinał iom 
ich pen:;~ j j poborów. chwalane na 
zjazdach rezolucje odznac1.a.ją się to­
nem naoz\\' 'czaj ost.r~ m. aleźy przy­
tem zwr cić uwagQ na ~nam~enn 
fakt, iz dekret· podlttkowe wywo!ały 
w kolach t teh '~l'Os ra<1yluł.łittnu 
społec7.n go ł tendencjo da e o lice' 
przebudo\\ y ustroju społeczno.;gosp 
darczego. 'r .. ka unja z\\t~zków l>r -
cownik(l\ umysłowych domaga Się n. 
p kontroli społecznej produKcji, fi­
nansów i wymiany. objęcia karte.Ji pod 
zarząd państwowo-społeczn~, pnYję"ia 
przez państwo posiadłości wielltotol­
nych na reformę rolną, za zaległe pa­
datki i t. d. 

Notując to zjawisko wtórne dekre­
tów podatl:owych %. dt1edzinY6poł~cz­
no-politycznllj, mu itny le flłożyć na. 
karb dotychcza oWClj błędnej floli1yl i 
skarbowej i gospodarczej tl dó .. sa~ 
tlacyjnych", które wyczerpały pł'łl,wie 
.doszc~ętnie zasoby skarbowe, n !ro-
madzone w Iepszytb ci:asach. poe. to, by 
utrzymać stopę zycia państwa na po­
ziomie, niedostosowanYlll zgola do 
obniżonej nietmierni.e kali ~ eia 
zbiedniałego społe.czeństwlt. 

To też, zdani~m naszem. wszelki!:! 
mechaniczne cięcia., stosowane obec­
nie wobec urzędnilców i podnoszenie 
ciężaru podatków, mogą być slwtecz­
ne tylko na bardzo krótką metę. Gdy 
dochody szerokich warstw się kurczą, 
nie można oczekiwać zwiększeni się 
w nich udziału ab olutnego państwa.. 

Jedyną pewną i skuteczną drbgą 
do uzdrowienia skarbu państwa i go­
spodarstwa narodowego lest ograni­
czenia funkcyj państwa. Niech pan­
stwo zrezygnuje z części swych am­
bicyj do re3ulowania wszystkich nie­
mal dziedzin życia ~ połecznego i go­
spodarczego, nieChaj uprości swą ad­
ministrację i ukróci tę robotę paPie­
row~, w której dusi się cały kraj, nie­
chaj zeskromnieje w swych - często 
niezdrowych - aspiracjach repr~zen­
tacyjnych, a społeczeństwu da tnoż­
ność zaczerpnięcia głębszego oddechu. 

Państwo musi pamiętać, że nie mo­
że być ową przysłowiową różą na ko­
żuchu. Musi ono wykazać w chwili o­
becnej dużo samozaparcia, żeby uni­
knąć groźnej kataątrofy finansowej. 

Taki program przebudowy orga­
nicznej wymaga. oczywiście czasu. ale 
im później podejmie się je-ro pr,,:cpro­
wadzanie, tern większe nlebezpt(!czeń­
stwo - nietylk{) gospodal'ctlo-finans<>­
we ~ gl'ozi podstawom na ze O b)·tu. 

B.allłWI'n I straj1k g,ómi'ków 
L o n d y n. (P AT.) Sekretar2l fade. 

racji górników zakomunikowo'ł ofitjlll­
nie pl'emjel'owi Baldwinowi wyniki 
wczorajszego referendum, w którem 
93 ·proc. górników wypowiedziało fiię 
za strajkiem. Sekretarz oświadczył, że 
egzekutywa federaCji górników prag­
nie rozpatrzeć sytuaci wEloólni z pre.­
mjerem Baldwin&m. 
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gus 
A d i S A b e b a (p AT). Cesarz, 'któw 

'ty dziś rań-o powrócił do stOlicy, powi­
tany był przez cesarzową i członków 
rOdziny ze łzami w oczach. Przedsta­
wiciele władz, którzy oczekiwali na 
przylot samolot\! cesarskiego, byli 
również głęboko wzruszeni. 

• d t · I Z procesu 
· O S O le P!!!~~ ~~~~U!W~M!.~}.i. 

dr6zy l~tn.lczeJ c~an Mwtedztł l!a!- I przeciw wykroczeniom dewizowym 
raI', DZ1dzlga i Dlredaua. Na. fronCIe l przeciwko biskupowi Myśni, który Wy. -
południowym cesarz widzi ł SIę l' ra- wołał w katolickich kolach niemiec­
sem Nasibu i innymi przywódca~i, kich i zagranicznych ogromne wraże. 
przyczem do.ltOtl~ł przegllł.du wOłf:lk. nie i poruszenie, prokurator wniósł o 
Cesarz wyraza S.lę z dumą I zadowo!e. ukaranie oskarżonego biskupa i jego 
niem o zn~oml.tym duchu.. panuJą.- I brata na 5 lat więzieńia, 5 lat utraty 

Jak się okazuje, w czasie swej po- cym wśród zollllerzy. praw obywatelskIch i 140 tysięcy ma-
------___ ------- rek grzywny, Dla oskarżonego. gene­

R ąd gre ki złozy dymisję królowi 
JfY IHJWlf'łłł ,.*qd~ie lu:dq -"epre~e, towa e U'8,~ysł& part je 

A t e n y (T 1. wł.) Według infor- którego wejdę. przedstawiciele WS21yst­
m cyj z ateńskich kół polltycznych, I kich partyj bez wyję.tku. 
rząd. po powrocie króla, przedłoży mu A t e n y (Tel. \VI.) Król odpłynie 
SWę, dymisję. Król ma p'odobnG wów- w piątek po południu z Bl'indist na 
czas pbwoł c ł;abinet koalicyjny, do krą.ź-owniku " Elli". 

• lar i n roces e 
m 

c{) 8i~ kryJe 'ltn dec'll~jq niedopus~<.'~etłia do 'U'O~łY 
Desbons 

P B ryz. {Tel. wt. ~ywem ech~m 
odbił' ,i zajśda, Jł\ki~ miały miejsce 
p Geza!'! prt}('esu tero ysto\V chorwac­
kIch w I -N\·Pto en(' . l>bma przy­
puszczają.. że zajścia rniałr charakter 
polityćzł\~·. 

Zatarz powstał, jak d nc>s1 :prasa. 
wskotek \\'ł'ęczenlQ c7.łonkC>ffi Q.du e­
ttzemplarza pewnego lygodl'lika, ł 6ry 
trybunał. zamiast \\'łęczyć do akt pro­
e .. ll, ;mlsZ(';~ył. ;ledr o :z pis:m tłumaczy 

decyzJ~ sądu, pozba:wlającą. Mwoka 
D(' bon prawa ohrony, jako chęc 'nle­
dopu 'zezenta d.o tego, aby \)brona u· 
jawnHa. ~ra\\'dziwe 'Przyczyny braku 
odpowiNiniej słowy b~zpieczełl~hvQ 
w 1\1ll.l': lji '" tza!!ie :przybyeia króla. 
Al {.ah 1'30. , 

a 'Y~. (Tel. Wł.) 'ProtC' kł'61~ 
bój\'ow m tsylskl h \V AL Cf\ Pl'O an­
ce został "cz\ al'te ()(!t'oczony na. dal­
szy termin. 

~----------.... ----~--------
• • ro 

U a 
S'PriJ.ll'«J au-ioliłomji CIlbl północnych stanęla łUl łnartwlIm 

ptlnl~cie 

S. z a n g h a j (Tel. wł.) Układy P'O:- granIcznej, Ęlh"żerdzająl' m. in.: "Chi. I 
między rządem- nankińskfm a Czangw By muszą znaleźć sobie przyczyny 
Kai.-Sze iem i amb. Japońskim nie da- s'\\ oich cierpieli. . poniżenia nB.l'Odo'v -
ły wyniku, W taklch warunk1tch n3.- go. Trzeba pamiętać, że dzieł-o ri'lwo­
'tąpHo <ld 'oczeni prawy ogłosz nia łucji narodowe) nie lostałó t.a.koń"Zó· 
.autonotllji Chin pOłnachJth. Japoń- ue". 

te m1'nlstptt.;two ~pl'a\V zagranicz- L o n d ~'h (Ttll. wl.) Jedno" pi tu 
nych, ()ba\\'iając się ,wywQłaniA. trud- af1gie]skieh w kórespondencJ' łl N'a.n· 
no!ti ruiędz~'l1ttrodmvych, pr~('.tięło kInu don() t, jakob. rząd 'tla.l\kiń ki 
dyskUSję, prowadzoną pr~el!: przedsta- bYhlOkłonny prowadzić l'Okowani3. w 
\\'1. leli atll'lji kw lltullsltiej z władza.. prawi~ \)l"otektoratu ja1Xlll kI ~O n1l.6 
mi Chin 'północnyCh. cah>.mi Chlna.mi, 

L o n y li (T~ł. wł. g~ncjA lte'll· ~ a n ł n. ('p T.) Kbngres R:~G-
tera donosi z Pekinu, że projekty ge- mintan<:nI postaJiot ił t":ołać w ciągu 
nerała Doibara co do Chin północnych roku 1936 kongrM ws~yMkich ludóW, 
7rawiocl.ły. !'I'ie miał on bowiem popar- ltamieszkuj~cych Chiny. Zwołanie kon­
cia w n'linisterstwie wojny W T-okib. gl'esu ma nastąpić przed detinitywnem 
Cz.ang.l{ak zek poinformowany o tem uchwaleniem stałej konstytucji tepu­
pólecH swoim 'ptzedstawicielom w P - bliki chińskiej, która ma "'prawa/hić 
kinie przerwanie układów z Doihor~m. 'IN iycie program załOŻYCiela. l\uotnin-
~ a n ki n (Tel. \vł.) Na posiedzeniu tl!.ngu, dr. Sun-Vat-Sena. Tego rodza­

KuomintaniU przemawiał marszał~k ju kongres odbyłby się po raz pierw­
Czang-Kai-Szek na temat polityki lA'!- S7ry w hi torji Chin. 

..... ~-_ ....... -... _---~-
W~Dkl starościńskIe 

\V a r s z a w a. (Tel. wlo) ąd stal'o­
ściński "rarszawa-śródrnieście skażał 
za wybijanie szyb w sk1epach d'wóch 
studentów i jednego sEofera na 7 dni 
bezwzględnego aresztu, a 3 studentów 
na 3 dni aresztu. (w) 

Kró'iewskl wiZy'tYł rewizyty 
R z y m. (PAT). Król grecki Jetzy 

II przyjęty był dziś '\V południ(' przez 
ki'óla włoskiego. który wręczył mu in­
sygnia ordęru Anuncjaty. O godzinie 
15 kl'ól wlo~ki rewizytował króla Je­
rzego w hotelu Excelsior. 

2 giniohY parowiec 
L o n d y n. (P AT.) Panuje wielkie 

taniepokojenie o losy parowca angiel­
skiego "Steafbrook", mającego 21 ludZI 
załogi, któr~ rozesłał ~C1l0r j ygnały, 
wr;ywajęce iloma!::)", dono zQ.c, E znaj­
duje się na morzu Północnem, w odje­
głosci 110 mil na wschód od Tyne. 

l?atawiec donosi, że tńa !SiIM na­
chylenie na l~wQ. burtę przy bai"dżo 
dużem mortu. Pak'owiec ,,Shewater" 
dono!'!l, że wraz z parOWcem gl'~ckim 
pospieszył na pomoc na miejsco wslul­
zane l'll'Z~Z "Steałbt'ook", lett' tatkU 
tam jUż nie tnalatl. 

ralnego wikarjuS~a Soppa, prDkurator 
wniósł o 2 lata więzienia i 51) tysif;lCY 
ru,arek grzywny. 

Zastrzełony bandyta 
z u ry C h. (PAT.) W Ba7.ylei',JIo­

konano n~padu na "Adlerbank". 
Bandyta strzelił kilkakrotnie do ka.­

mę rzucił się do ucieczki. Ciężl$o ran­
ny ka~jer zdolał jeszcz~ strzelić do u­
ciekającego, raniąc go lekko. 

Bandyta, widząc, iż nie łljd'zie pogo­
nł, 'POpełnił samobójstwo, zab!jaję.c ię 
na miejscu. Według znalezionych 
przy nim papierów, jest to 50-letni Ga,­
sUm Hetmaun Ze Strasburga.. 

PremJer Kośclałko- ki 
W rad)o 

'Vezbra~ wieczorem p. p'l"emjer Kó­
~(llałkow ki wygłosił w raaju zapowia­
dane już li wtorali pk'zemówienie. Nie 
żawierało 0\10 merytorycznie' nicżego, 
ćzego tJgół nie wiedziałby już z prasy 
'() dckr tac h lJodatkowych i zamlerze­
nt h bud.żet(łwych. Szeroki ogól d()­
wl Jział ~i~ ~ }'lrzernówienia jasno, że 
nowe podatki obci~żQ. także wojsko­
wych. anietylko sumych urzędnikÓw. 
'Było także ponowne 'Zapewnienie o 
kontnkci te ~połeczel'1stwem. Dowo­
dem tego ~,kontal<.t\l'· jest dl p. Ki>­
śtiałko't kl go Jego głos na falach e­
tatU. 

wsi Osa 
Wa r s z a w a. (Tel. wł.) We wsi O­

sa, w 'pow. opoczyń klm, woj, 'kielec­
kiego. patrol policji spotka} się z opo­
rem władzy podczas dokonywania a­
resztowań kilku mieszkanc6w tej wsi. 
którzy 21 bm. na jarmarku we wsi 0-
drztwół prowokowali tłum do eksce­
sów antyżydowskich, Co doprowadziło 
do NJ7.bfcfa kilku 8tragAnÓ'W J pobiela 
ich wła!tltfeH. 

Na miejsce zajść udał się starosta. 
i zastępca komendanta llOVIC)i wole­
wódzkie-j w celu przeprowadzenia do­
chOdzeIl.. ( ) 

Nieprzy]ęłe "W3W'rzyny" 
Znakomita powłe~ciopiStłrka Marja 

Ropztewlczówno. nadesłała do redakcj'i 
"Warsz. Dziennika Naródowego" list 
następują.cy~ 

"Szanownv Panie Redakt<ln:el 
..przeczy t.' 'V1;ZY w .. Dzienniku Narod()-' 

wyro", Zo otrz "malarń "Złóty W{lwrzyn A· 
kadetnjc:d", l1rr~c,iI'nie proszę o tamie-
8zCltlhie w swe m piśtnie mego oświadcze­
nia. ~e nIe . będł\t': w ~adnej duchoweJ Pll­
rant~ll. z 'Ut'Zędów8, instytucjl\ zwa,ną Aka­
tle\:'nją Literatury 1 nitl uznając Jej praw 
<lo zał1'lie :tcMnia mego nazwiska. na lI~eia 
j~j dekbracyj i wyr6~nłet\ - pozostA­
wiam przeZllaczo,ny mi !llót~ wawrzyn do 
dYSDOZycji Zat'ządU AkAdem.i1 Literatury . 

H rti.szowa , 18 liSt.Op:Htll 1935. 
(-) {a.rja. nM~i~wtczoWl1a.." 

'Przypomirlarny, że również nestor 
POlskiCh }'lisarzy Swiętochowsk. nie 
przyjął "wawrzyn (i" Polskiej Akademji 
Literatury, 

Ofiary mordów "ochrany" 
z War 7.3wy tlonoszą~ 
Prey \11. Daniłowlczow~kiej prowa­

dzone są obecnie rohoty w zwię~ku z 
budową nowaj oficyny ratusza. Ołicy­
na ta stanie, tem miejscu, gdzie 
d. wnlej mie cU ię biura rosy jsl iej 
"ochrany". Ci, którzy w okresie walki 

Nast~pnie król Jerzy złożył wizytę 
Mu soHniemu w pałacu 'Veneckim, 
pt)Czem zef rządu wio iego 1'eWlz to-­
wał króla w hotelu. 

· p z zaborcami mieli styczność z ochra-ZmIany w " 'olsce ZbrojneJ" tlą. i siedzieli w kazamatach tego urzę-

KrOI J rzy OpUl:lzcza. l1zym b pólnt>­
cy, udają.c się dó Brindł i, gdzie <iCze­
kUj go eskadra grecka. 

BBnk'ruttwo francuskiej 
fabryki samoł 1ów 

Paryt. (PAT). Znana. fabryka sa­
molotów Bleriotb. zawiesiła wypłaty. 
.Jednocześnie WYPOWiedziano pracę 
wszystkim J,'obotnikom. l<'abryka 'I31e­
riota taU'utlniała klika. t si~y robot­
hik6w i weta le wojny światow~j tl)u­
de> ala. ~8órlł 10 tysi~c1 8atn61otów. 

du, l1iejetlTlOkrotnie op\:)wiadali o mor-
bbn06~f\ z War zawy, te redakcj~ derstwach, dokonywanYCh przez satra­

,.PQI ki Zbrojnej" oraż \V~jskóweg(} pów zabOrczych na aresztowanyćh. 
In tyt\.1tl.l Wydawnlczego obj~ pUłk. Wiedziano,' iż w piwnicy ,,'Ochrany" 
Koc, braŁ wiceministra skarbU Adama mordowano ludzi, nie wiedziano jed­
Koca. b-oŁychctaso() 1fY kierownik Woj. nak, gdzie chowano ciała zamordowa-
skoweg-o Instytutu Wydawniczego ol'az Dych. # 

redal~tot' ~,Po18k1 Zbrojnej"t 2!ostaH Obeenf~. podczas rozkopywania 
Z\~Ólhient te s"'óich s tan<>wistt. Nil la" fundamentów dawnej ,.ochrany", zna­
stęp<:ę red. "Polski Zbr-ojnej" powołahy leziono kil!m szkieletów, zakópanyćh 
zostaje ppłk. Rudnicki, pnyczem dó ko- na głębokOści jednego łokcia w ph, ni­
mitetu redak~yjnego wchooz.j 'PO raz cach. Są to szkielety męsk ie i kobiece-. · 
pierwszy minister spraw wojskowych Kryją one tajemnice ponurych mor­
gen. I{asprzycki. Zwolnienie dotyth- derstw, jakiCh dokony" .. anQ \~ latach od 
ćzaSOwegó tediaktóra. .. :Polski ZbroJMJ' , 1995 do 1915 ~rty Ul. lJaliiłowiczoW-
nast4pilo W t1UI1 2ł a-<>tliiD " tIkioJ. 



-

Kolo S. ~. w Bieńcu pow Wieluń. 

"Fabry'ka" 
polski'ch zap,alniczek 

War s z a w a. (Tel. wl.) We wsi 
Starokarolkówka p. Rembertowem (w 
pobliżu Warszawy) brygada kontroli 
skarbowej wykryła nielegalną "fabry­
kę" zapalniczek. 

Właścicielem tej fabryki je.st Mie­
czysław Rossowski, który niedawno 
aresztowany był za prowadzenie ~ego 
samego procederu w Warszawie. 

J ak widać, "fabrykanci" zapalni­
czek, wobec wzmożonej w Warszawie 
kontroli, przenoszą się na prowincję, 
gdzie łatwiej im przychodzi ukrywać 
się przed policją. 

Szyk,any lokatoróW 
B i a ł y s t o 1e (Tel. wł.). Sąd okr. w 

Białymstoku skazał na rok więzienia 
właściciela dwupiętrowej kamienicy, 
Lejzora Ruminowicza, oskarżonego o 
znęcanie się nad lokatorami. 

Ruminowicz zamykał ~ześnie bra­
mę, zmuszał lokatorów do nocowania 
przed domem i przy lada sposobności 
katował dzieci lokatorów. 

Nieureguiowana sprawa 
War s z a w a. (TeJ. wł.) Umowa 

handlowa polsko-niemiecka nie uregu­
lowała należności polskich za tranzyt 
kolei niemieckiej przez Pomorze i 
sprawa ta ma być przedmiotem spe­
cjalnych rokowań pomiędzy Polskł i 
Niemcami. (w.) 

. Wobee przejawnłonej przez P. Świta.1· 
ski ego w Senacie dra:Uiwości na punkcie 
przestrzegania konstytucji, przypomwa 
"Głos Lubelski", jak ten sam p. Swital"1ki 
w charakterze dyr. depo politycznego w 
MSW., przeprowadzał wybory w r. 19"28, 
wydając na cele wyborcze BB. 8 miljonów 
zlotych z funduszu dyspozycyjnego prezy­
djum rady ministrów. 

- "Pan poseł Kautzky wziął w ciągu 
jednego miesiąca 16 tysięcy złotych ciepłą 
ręl.ą od p. wojewody Darowskiego. 

Dzisiejszy senator p. Bojko, mający 
godność wicemarszałka Senatu, bierze ró­
wnież swobodnie 15 tys. zł. I szły te rze· 
czy na bardzo ciekawe wydatki, jak np. 
11 stycznia 1928 roku, p. Kautzky wziął 
wydatel< na poczęstunki. Dosłownie: wie­
ce i poczęstunki 16 stycznia 1928 roku 
senator Bojko dosłownie czytamy: zjazd 
wójtów i poczęstunek - 6000 zł". 

P. Sławek, rozwiązując BB. i chwaląc 
jego "ideową pracę'" nie wspomniał w{:a­
le, jak zostala załatwiona sprawa owych 
8 miljonów. 

* Więc cala Polska i miarodajne czynni-
ki zagranicą znają już akt oskarżenia 
.prz~ciwl<o Zft bójcom ministra Pierackiego, 
znają rolę terory,stycznej Orga'nizacji U­
kraińskich Nacjonalistów. 

Owego dnia czerwcowego przed półto­
ra rokiem, którego mord został dokona­
ny, już po ldlku godzinach, wieczorem, ktoś 
pchnął w War;:;zawie demonstrantów ze 
"Strzelca" i Legjonu Młodych przeciw na· 
rcdowcom. 'Vlnótce nastroje te rozpo­
wszechniono w calym kraju.' Nastąpiły 
WŚ"ód narodowców liczne aresztowania. 
Stworzono .,obóz odosobnienia" w Ber~­
zie I{artuskipj. Przeszło przez Berezę kil· 
kudziesięciu narodowców. Szereg naro­
dowców jeszcze tam się znajduje. 

Taka to była i jest - log i k a na­
stępstw. spowodowanych zabÓjstwem mi­
nistra Pierackiel!o, które dolwnane zostlł­
ło dłonią Ukraińca, zaklętego wroga spo­
łeczeństwa pols!,iego! L o gi k a nie­
zwykla!. .. 

I jeszcze na temat jednej log i k i na­
rzucają się refleksie: gdy paristwo ma bez­
wz~~ę'lnych. zarięt~'ch wrogów w terory­
stach Orgnniwrji U!<raińsJdch Nac,ionaH· 
stów i w tych szel'szych znacznie żywio­
łach. które we wschodnio- - południowych 
wo.irw6dztwnch stoią za terory!'!tami-wro­
gami - tyle w państwif' polskiem zut.y­
wa 'llę enel'l2'ii na zwa Irzanie polsJde)!o 
ruchu narodowel2'o. związanel2'o calem 
swojem ie~tf'.;:twem pał.rjotycznem z pań­
st\Yf'm pol~ldf'm' ... 

Re.,zlę myśli na.szych każdy sun SIObie 
dopOWie. 
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Senaty WyżSZYCh uczelni 
wobec zajść antyżydowskich 

Obł-ady senatu a.kademicJ.'"iego [JniU'. Wa,,·s~a'f.(·sl~iego - Se­
nat Politech.niki ~biera się w dn. 2')' b. ·Ił'ł. - Sprawa ode~u'!A 

do stuclentów 

War s z a w a (Tel. wl.) W czwar- dopiero w środę, 27 b. m. Wtedy 
tek w godzinach popołudniowych ob- przyjęta będzie decyzja, co do· wzno­
radował pełny senat uniwersyt.etu wienia wykładów, Senaty wydadzą w 
nad sprawą manifestacyj antyżydow- najbliższych dniach wspÓlną od()zwę 
skiej młodzieży. Termin wzuowienia do akademików, wzywającą do zacho­
,wykładów nie został jeszcze ustalony~ wania. spokoju bezwzględnego· i nie­
a.Je jest wątpliwe, czy uC6ewia w bie- wszczynania zajść na terenie wyższych 
żącym tygodniu będzie czynna. uczelni. (w) 

-

nI!' 1S OG9liO 

Zw!olnieni,e stud!entów 
Z aresztu Na politechnice zbierze senat się 

• w· a r s z a w a. (Tel. 
studenci uniwersytetu, 
podczas ostatn ich zajść, 
nieni z więzienia. (w) 

wl.) Czterej 
aresztowani 

zostali zwol-

Zajścia antyżydowskie w Łodzi żydzi U m'inistra 
Na podstawie relacY.1 ilydowskiego "Nas~ego PI'~eglqdu" War s z a w a. (Tel. wł.) .Minist~r 

opieki społecznej przyjął przedstawl~ 
Żydowski "Nasz Przegląd" donosi Również przy zbiegu ul. I<iliń- cieli koła żydowskiego, którzy wysu-

w nr. z dnia 20 bm., co następuje: skiego i Głównej oso~micy ci rozbijali nęli szereg postulatów, m. i. w sprawie 
"W poniedziałek wieczor()m w l'ÓŻ- szyby w sklepach żydowskich, jak pomocy Funduszu Pracy dla bezpro­

nych punktach miasta mialy znów również zaczepiali i bili przechodniów centowych kas pOŻYCZkowych, z~tr.ud­
miejsce wystąpienia bandy łobuzów Żydów. W -izielnicy Radogoszcz w po- niania bezrobotnych w przedslęblOT'­
"spod \viadomego zna~u". Jak nam do- bliżu :,zpitala w Rado~oszczu zostali stwach, finanso\vanych przez Fundusz 
noszą, napady były zorganizowane i napadnięci pO\vracający z pracy: 48- Pracy, i t. d. Minister Jaszczołt przy­
wywoła.ły zaniepokojenie wśród lud- letni Nc.chemja Miodecki (Berka Jose- rzekł sprawy te rozpatrzeć. (w) 
ności żydowskiej na prz.e.dmieściach lewicza 7), oraz 51-letni HersZ Dawid-o-
Łodzi. wicz (Zawiszy 8). Obu w agonji prze- Państwow'e wydawnictwo 

Mięuzy innemi, o godz. 7-ej wiecz. wieziono do szpitala. k k I h 
na ul. Kowozarzewskied zajechało au- Również wczoraj na ul. Dwol"OO-- książe Sl O ny'e 
to, z którego wysia.dło 6 osób, uzbrojo· wej na powracającego do domu 24-let- Z po1wrotem we LWIowie 
nych w żelazne sztaby. W pewnym niego Fiszla Lewina (zam. Dworska. 
momencie osobnicy ci, na dany znak, 26) napadło kilIm osobników, którzy War s z a w a. (Tel. wl.) Ministe­
zaczęF wybijać szyby w sklepach ży- rozbili mu żelazem głowę. Rannego rjum W. R. i O. P. postan?Wiło PT'~e­
dowskich, jak również bić przecnod- Lewina w stanie agonji przewieziono nieść państwowe wydaWnIctwo kSlą.­
ni ów o wyglą,dzie żydowskim. ~a prze- do szpitala w Łodzi. żek szkolnych z Warszawy z powro--
raż!iwe krzyki napadniętych przybyła W ub. niedzielę wieczorem uczeń tem do Lwowa. Wydawnictwo to mia-
pOlicja, która spisałd. protokół. hebrajskiego gimnazjum Kacenelso- ło swą siedzibę we Lwowi~ i .dawało 

Między innymi zostali :lapadnięci na, niejaki Halp.erin, wracając do do- przez dłuższy czas zatrudnieme prze­
i poranieni: Chana Peuzel (Sierad7ka mu, na ul. Śródmiejskiej napadnięty szło 500 osobom. 
3), Alter Fas (No Nozarzewska 20), Ewa został przez kilku młodych osobników Po objęciu kierownictwa przez b. 
Szymkiewicz (Pabjanice, !{ościelua 4). w uczniowskich czapkach, którzy za- wicemin. Pierackiego wydawnictwo 
Szyby wybito w cukierni Ch. Rubina dali mu kilka ran w okolicę s.e."ca. W przeniesiono ze Lwowa do Warszawy. 
(Nowozarzewska 16), oraz w sklepach: stanie b groźnym odwieziono Halpe- co wywołało liczne protesty i sprzecl­
Szlamy Wajgenberga (No' .... ozarzewska rina do szpitala. I wy ze strony władz i ludności we Lwo--
18), Wolfa Lewillskiego (No\\'ozarze.w- ł We \Vszystkir.h wypadkach policja wie. Obecna decyzja nastąpiła .wskutek 
ska 20), Józefa Dryblewskiego (Nowo- prowadzi dochodzenie." starań kierowniczych czyul1lków we 
zarzewska 22). -- Lwowie. (w) . 

(Od własnego korespondenta "Orędownika'') 
. P r z e m y ~ I, 21 listopada by się nie zawaliła jaka'ś duża p1aców-/ zycznemi, włóczk~ itd. itd Na ktllcuna-

\Vspomniałam już raz na łamach ka rodzima. Jedyny polski skład farb stu żydowskich mamy tu zaledwie jed­
"Orędownika" o ekspansji ruskiej, któ- i lakierów należał od niepamiętnych negD polskiego fotografa, a pensjonar­
ra nad 'Sanem przybiera wciąż na sile. lat do rodziny Martynowiczów. Przed ki, wojsko i mieszczanie "fotki" zama­
Kto zjedzie do Przemyśla po kilkulet- półtora rokiem zasunięto rolety i wię- wiają. wyłącznie niemal u Żydów. Kle­
niej przerwie, musi się zdziwić. Głów- cej ich nie podniesiono. Zniknęły rów- dy przed półtora rokiem jeden z po­
ne ulice wygIę.dają na wymarłe. Je- nież z powierzchni dwie znane i duże ważnych kupców, nachodzony dniami 
szeza niedawno poza dzielnicą żydow- wędliniarnie Kirylaka i Schicka. Zli- całemi. przez egzekutorów, popadł w 
ską. widziało się sporo polskich szyl- kwidował skła.d galanterji p. Jan Cyga- oblęd, to nawet nikogo tcn fakt zbyt­
dÓ'W. Najpo'ważniejsze placówki nosiły nek, któremu nawet poświęcenie dwu nio nie zdziwił. W luki, pozostaWIOne 
polskie brzmienie, tak, że akcja bojko- kamienic dla ratowania interesu nie przez naszych, wchodzą. na_tychmiast 
towa i nawoływanie do kupowania u pomogło. Zamknięto szereg restaura- Żydzi i coraz częściej Rusini. Zwta­
swoich miały sens i podstawę. Ale oto cyj i dziesiątki mniejszych placówek, szcza ci ostatni wykazują ogromną. 
przyszła. "sanacja", a wkrótce kryzys. stanowiących ostoję drobnomieszczań- ruchliwość. W przeciągu roku po-­
Przemyśl zachwiał się w podstawach. stwa. W Przemyślu, w chwili obecnej, wstałO' parę dużych placó\.vek "ukr.:l.iń­
Życie społeczne zeszło na manowce, niema polskiego zakładu złotnicz~- ski ch". Jak wielka jednak róż~ica 
działalność O'rganizacyj kulturalnych I zegarmistrzo'wskiego, sklepu z ubiora- dzieli nas od Rusinów! Dla nich Po­
prawie całkiem zamarła. a z kryzysem mi damskiemi i męskiemi, składu fu- lak i Żyd zupełnie nie istnieje. Rusin 
myśli i charakterów nadszedł kryzys ter i skór, ani też składu porcelany. raczej z zakupu czy zaspokojenia po­
materjalny. Niema odtą.d miesiąca, a- sklepu z obuwiem, instrumentami mu- trzeby zrezygnuje, niż miałby pójść do 

Ladne zdJp,cte bataltstyczne . 
Atak. kawalcl'ji au"u·alij.;kicj 1l0UCZIl.S obeclli ch manewrów. 

"obcego". Rusin polskiego masła nle 
tknie, a Polaków całe rodziny jeJzą. 
tylko wyroby "Masłosojuzu". J e'lna z 
dwu dużych mleczarni polskich wła­
sność posła ks. Sapiehy) poszła już na 
spółl{ę z Żydami, a "ukraińskich" skle­
pów nabiałowych przybywa z każdym 
miesiącem. Uświadomienie naro,1owe 
u Polaków z dniem każdym coprawJa 
rośnie, a przecież żydowscy kupcy, 1.,­
karze, adwokaci. wciąż jeszcze po!>ia­
daję. klientelę polską. Spotkać u nas 
można i takie okazy, jak tego oby'va· 
tela, który, skoro zaproponowano mu 
zakupno "Informatora Polskiego". wy­
danegO' przez narodowców', oświadczył 
że "na walkę rasową nie da a,lł gro­
sza". A takich Wojtkó"w żydowskich w 
miastach małopolSkich żyje tysiące. 

Czy należy wobec tego spu-ici(~ glo­
wę i kroczyć dalej w jarzmi,') uiev'ol­
ników? Dużo rzeczy można tłuruaczyć 
kryzysem, ale nikt nim nie pOtł afl u­
sprawiedliwić niewiary. A wiarl'l to 
więcej, jak pieniądz. Stąd wniosek, Ż& 
pierwszą drogą naprawy, to zdol>yeie 
się na wiarę w powodzenie walki o 
lepsze jutro. Obóz Narodowy udowad­
nia, jak te rzeczy należy pojmO"'vać. 

Skoro jednak strona moralna tego 
za,,\"adni('nia łClczy się nnjściśleJ z ma­
terjalll't. nie pl'..:eslanę powlarzać, że 
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~~\e~il ~~~1~:~i!t~~~~:~1~11ti~~ I Obraz Matki Boskiej w sklepie żydowskim! 
znaniU, Gmezme, TczeW18, czy Toru­

SZkoły na Pomorzu 
bez religii niu, ten sam kupiec, który konkuru- Co n·a to Z1l)i~~ek Inwalid6w, kt6ry p,.~ytUieli'1 hurtowHię 

ję.c ze swoim, zarobi zaledwie na ży- ' tytoniową 1;ydo-u:i1 ! 
cia, u nas w Tarnopolu, Pl'zemyślu,,, ., . . Polska Kat. Agencja Prasowa. dono. 
czy Jarosł.awiu, po roku zacznie się .~ód iI-, ~1. .11 .. Przy uJ. ;:,ródmlej- katohcka Polska. PIsaliśmy o wY- f!' co nastA u'e' 
pię.ć ku 4 ełnemu d{)brobytowi. Nasze j Sklej 10 O'neśc~ SIC hurtQ~vnia ty~on.io- padkach, w których Żydzi bYli wy- J, cP J • 
pokolenia muszą nosić w sobie nietyl- w~. Poprzedmo hurtowlllę tę d(;ler.z~- twórcami i handlarzami dewoc~onalij, . W obu szk?ła~h p~~szechnycb 
ko aposto~stwo myśli i idei narodowej, ~lł od Zw. Inwalidów, Pola~-d~rz.escl- ale"fa~(t opisa~y .powyżej przecl?-0!izi mlasta pow. ŚWieCIe. n!~\ lsłl;!- na !Jo_ 
ale i narodoweg,o czynu. Pullu dzieci Jani?, potr~m od,dan0.J~ ,nIewIadomo I n~.slmclsze pO,ccle o bezczelnoścI zy- ~-or~u udzl~lal lekcYJ J'ehgJi rz.-kato­
poznańskich, już raz w rol<u 1918 i dlaczego ~ydOwl Lubmsluemu! . I dow, l~tórzy, jnl~ tra url1g"owisko inte" heklej od klll~u lat o~obny. ks. prefekt. 
1~19 poprzez Przemyśl i Lwów, dały Lecz .n~e:yllw. sam. fakt . oddanIa I resen~~-P.ulalwm, .. których setki Gdy 1. 7. 35 ~. nastąpIła zmiana osób na 
zIemiom południowo-wschodnim wol- placówki ZJdOW1, któ.la powmna być I przewl,a:ą się codzHm pr1..ez hurtow-I tem stanowisku, nastę'Pca dotychcza· 
ność i swobodę. Dzisiaj historj'ę aa- f b-e.zwzgl<i'dnte w pO]ĘlkICh , rękach: obu- nlQ, ~a:palill J.lr:-ed ohrerem r,'I~tki no- sow~go ks. pref~kta nie otrzymał do­
leży powt6rzyć, ale karabin nie.ch tu rza nas ta}{ głęboko .. Oto kaz.demu ::l~icJ ~Q~.pkę! I pomyśleć, że stan ten tąd od K?ratofJum Okręgu ~zkolnego 
zastąpi ... " ~a i miara. Cóż bowiem z "ch,?dzącemu d.o owej hur!owl1l ~zu- trwa JUZ od dwóch lat!! PoznańskIego prawa nauczallla w tych­
tego, ze bę-dziemy tu krzewić hasla en SIę \V oczr \VIsz~cr na ścwme WlZ.(l- Zwrac:lmy się do Zw. IllwaIidów, że szkołach, chociaż był na to stan<>-­
bojkotowe. skoro nie potrJ.fimy WEka. runek Ma~kl ~oskle;l Częstochowskiej kłury n!~.jo E.ię, Jest chyba chrześc~J.-ń. wiski) wy.znaczony jeszcz~ w miesiq.­
zać polskic', placówek, cóż, że iakiś z palącą SIę przed n~m , lampką· . sk.ą instyŁuc; ę" aby bezz\VlocLUIC. za.. eaeh letUlch przez ks. bIskupa Oko-
zapaleniec nie bacząc n3. utratę '·'01- Jest to WP!ost Ule do PO.,,!l~ś~e.rna, rządzH zdjęcie obrazu MatkI 13')'ikiej i niewsklego. 
ności, trzaśnie kamieniem w żydowską żeby w s~leple. którego Wł~sclclelem I lampki 7.e ściany żydowskiego $klepll. Nad obecnym stanem rzeczy bardzo 
wystawę, skoro za zapaleńcem wej- jest Żyd l ~ ~t?rym p~acu.Ją WYłą.c~-1 albo - co bcdzie najlepiej - odbiOZ%Cl 'Q.bo1ewają rod~ice dziatwy, której je·et 
dzie gromada polskich klientów i Ży- nl~ Żydzi, znaJi. o.wał ~lę . obraz teJ. koncesję Żydowi- ok. 1200. Na dwie Za pośroonictwem 
dowi szkodę z nawiązką. naprawi. ktorą. ma w kulcIe naJwyz.szym cala J{urji Biskupjej Chełmińskiej do Kura· 

Nim rzą.dy narodowe dro""ą ustaw torjum wysłane petycje zbiorowe nie.-
j tworzenia spec;alnych fU~ldusz6w Wł.'" ma. dotychczas żadnej odpowiedzi; w 
dopro\Vadz~ do ()dżydzenja. i odru~ petycjacb. tycb. domagają. się rodzice 
szczenia kresowego handlu, r7.emfosla . , ,p UWV "sanatil zamianowania wyznaczonego prz~ 
i za\v.od?w wolnych, dzielnice czysto ," WJa,dzę Duchowną. księdza prefekt&. 
polskle l ekonQmicznie silniejsze, mu- na Wy· ' 'h I· h k' · sz~ tę pracę poważnie zapoczątkować ZS. ,ZV, [ .. Ut ze ,nlac oncz:ł SI,a 100 .. !er:te kolei w N·:em·ezech 
i ~ uporem" wytrwałością ciągnąć ·da..- . , . 'I .., B er] i n. (TeJ. wł.) !(oleje niemiec .. 
leJ, Inaczej wohec historji zaSłużymy Druf/R _,SRnn.cUJn,' a''''ga·lóU'lm skOtńc~yla sin unelk'; -,.· ... z,4!e .. 
j 

. . ad" - o' '" ~ .,., ..... ;''1 kię obchod7~ W dniach od 7 do 9 griJlJ.' 
eno na mIano "g aczy. , " " , ." IJtlO."j,n ... · .... -0 ·"'0"-' , ", -v "'" • .,..... U/ _~ nia jubileusz etulecia . swego istnienia. 

WŁODZIEMIERZ BILAN. p o z n a ń, 21. 11. W dniu 20 b. m. ną 'przewagę, wówczas wśród "sana,cji"' PietrW,sza kolej w RzNeszy uruChOmi
7
?na. 

_A był"" SI'ę na Uniwers"teci" Poznan° _ ł k t '. ł zos a a bowiem. w orymberdze "<;>"'0 vu 'U' "y zapanowa a .ons ernac;a 1 zupe ne d' 183'" 

UWAG~ 
Piękn~ zwyciędwa wyborcze mądrej linji 

politycznej w Anglii - linii Baldwina -
~wraca UlcaRę na ów sztab m6z~ów, które 
otaczają premiera z Downing Street. Nie 
ostat~iC! postacią g!'bint>tu, f o Jo .wej popu. 
łarnoscl w szeroku'lz masarh JPot"I'Z"ńslwD 
angźe{sldego, ale nieullcodnie ostatnią co do 
IIwego staru('ństfoa, bo rtajmlodszq jest Arr.­
lhony Eden, Irtórego portret nastldl'owany 
zostal iti ostatnim numerze /rancuskie; "Re­
t.'Ue hebdomadaire". 

Któż inny mógłby w10żyć w swój portret 
tyle staranności i tyll! - sympatii, iak nie 
prz('dstawiC'iellra drugiej płci, w Jan)m wy. 
1!atlku Madam(, Oais)' F('Uows, laóra jak t,'le 
,nnych przedslawiri('l"k rodu Ewy. we 
wszy.tltich stolicach. przez które "piękny 
Antoni" przej('idżal, widzi w nim metyl" po­
pularnef{o -""lityka. - co czł'Owieka, mr:ża. 
~żc;~ln~.:~ Na :r!rJJlli~rac~l1n.. P9rtretC"ie 
u~a.zule tlę Eden lellZcze mIods-zym i ponęt. 
me,!zym. 'lii M ws:.ystkirla i tak już /ot(l- , 
gemcz:nych zdjęciach ostatniej doby. l'%y by. 
lo to w Moskwie lub Warszawie, cz", nq bul­
warach paryskich lub nad Leman('m. 

D(nviaar,jemy ,ię ";pco et jouo tyciu pr ... 
watnem, et pięknem "chel soi", IHóre stw()o 
rlOyl so.bie dawny łord pieczęci prywatnej 
w lIaczsznym pałacu I XVlll wlęku. co 
wszakże nie pr:;e.zkadz/l mu opluz:czać rai 
po raz wytwornego "tuseulum", b-v zachwy. 
cać JJię w "tóremś pr%ygodnem kinie przy 
Ox/ord·Street lub Picl'adilly now!?m; k,ea­
cjami Grety Garbo lub AnnabelU. albo łby­
!'atry,?ać % za kotary loży prubieg rewii. 
Jak alę :wy/tlo mówić, "ku odpręteniu 
myśli". 

* • A~oni Eden. urodzony Ul r, 1897. prze-
Jql wsród cech ~we{{o charaIcteru wiele JJpu. 
ś~i:ny po pedancip.d%iadl,u i "lwIe ryku. 
OJCU, Gdy był chlopcem, nie rolwwallo mu 
wielkie; przyszłości. .,Poz:ostaje mu tylko 
kariera w lvojslru" - mawiano w rodzi'fłie 
Edenów. Ale mlodzieniec oT.azywal "iezwy. 
'elą ambicję i zapał do ksztalcema umysłu 
l dUl'ha. Pr%ytern był: usposobienia artystą. 
Kochał piękno - i lo z:aważylo nil caleM 
dalszem jego tyciu. 

Jest dziś pierwszorzędnym I:naW("(J ma­
lar~twa francuskiego, . f!.tóre !f.J/lło JJię pqmlJ< 
,tem dla. !,wielbiehia przez niego kultury 
francuskie] tcogóle. Ma cenną kolekcję Ce· 
zanne'a. który jest jego ulubionym mala. 
r%em. W literaturze Iłympat,je jego posjpdli 
Ver/aine i Rimbaud, oraZ pr:edewuYstldt>m 
Proust, laórego z/Ja na wylot i którego ko­
mentował wiele razy. 

Te jego więzy ze utuką nie uJJta/y po· 
mimo wo;ny. kiedy jar.o ośmnastoletni mlo­
dzieniec 'łlstą.oil W szeregi i patrzeć musial 
na groźne widowislco zniszczenia. gdy we 
Francji, we, Flandrii, brutalna zamieć wo. 
jenna uderzała w Iwronlwwą robotę I,atedr 
Kotycleich i fratowala wiekowy dorobek po. 
koju i cywilizacji, Jego zmysł pięfma i ladu 
buntował się przecitv temu tł1ido!wwi. Gdy 
jef.{O na ;$/arsz'Y brat :ostal zabity, drq{{i 
~ kolei /;rat przeszedł gehennę ruC?woli. 
wres:;cie ostatrti brat, prawie jeur:;e cklop. 
cem. r:ginql w nurtach wojny mor5kiej _ 
d:JŚć bylo, aby w wraźliwej dulZY Ąnlonie,,, 
1'11% nazawue :nienawid,ieć krwawe widmo 
%niuczenia. ,.Broniąc dzi. Genewy, - kOli' 

kluduje pani Daisy FellotD. - broII; ,iebie 
,omego, I uporem, ślepl)." 

Niejedna ,truna psychiki i"dyt.Oid",,,z,.,S 
IZum~c:y lIldarz.enia w ueruym świecie. , 

skim zebranie inuaguracyjne t. zw. bezhołowie. Wreszcie zarz~d tej orga- gru Ula i) r. 
".związku Polskiej Młodzieży Demo-- nizacjj zdocydował się powolać bez B 
kratyeznej'". jednej z wielu .. sanacyJ- wyboru na przewodniczącego pos. Mfo-8Z0WO!ooe rozmowy 
"ych" organizaeyj akademickich na. za. War $ z a w a. (Tel. wl.) Londy"\skl 
Uniwersytecie Poznańskim. Organiza- Włród protestów zebranyeh rozpo- lrorespondcnt "KurleraWarl5zawskie .. 
c~ę tę, w której jest dużo Żydów, toczy częło się składanie życzeń inaugura.- łt0" dowiaduje się z kół Foreign OWce. 
ralt komunizmu i marl~sl)'Wskiegl) cyjnych od różnych istniejącYCh, a że rozmowy Drummonda z Mussolinim 
doktrynerstwa. Już od wielu lat na te· przedcwszystkiem od nieistnieją.cych w sprawie morz,o. Śródziemnego należy 
renie akademickim nie odgrywa ona organizacyj. uważać z~ zal~Ollczone. Nie dały one 
prawie żadnej roli. Na sali panowała ustawiczna wrza. żadnych wyni1{ów. 

W ostatnim czasie w celu ratowania \V . t' ł ć Nawiązano ponownie układv min-
niedobitków akademickie" ~r1.enlos}a wa. . reszcie ay uac~ę za.czą ratowa ~ ~ 

• lA ł" proI. Znamierowski. Jcdn::t.k, gdy pro- dzy Paryżem i Londynem. których re-
Się na teren Z Z. Z. oraz innych lokal- fesor wezwał zcb:'anych do uc~czenla lem jest przygotowanIe podstawy do 
nych OTganizacyjek .,sanacyjnych". "idco:ogji" obozu ,.sanacyjnc3'()", mlo- rol{owań poko~owych w sprawie abl-
Słowem, przeniosła się w teren, aby d" l ś syilskiej. (w) 
nielicznYCh już robotników utrzymać ZIeZ naroe O'W3. opu eiła. zebranie, 
na wodach marksizr..'lu. śp!ewa~'ąc Hymn Młodych. . 

Zebranie o godz. 20,30 rozpoczęło się Tak więc ,druga zko~ei ,;sanacyjno," 
od \\yboru przewodniczą.cego Zgłosza- uroczystoCć na U. P. skończyła. sIę zu­
no 2 kandydatury: "sanacyjną." pO$, peJnom fiasldem_ 
Mroza i narodową p. Mioduszewskie- Dowiadu'emy się. że rektor U. P. 
go. Kandydatura narodowa spotkała zaopielcowal się marnym Josem mlo-­
ełę :~ oJPr~y~im entuzjnzmem - więł~szo'~ ~.z,i~ty ' .. B~n/lerjn.~.i". o.;rła8znj~c .qstt~e~": 
śct " zebra:n~h. ,BurzH"vym '" nklaskom zenIe 1 gf():źbQ reprc$Yl pod adresem 
nie było konca. Skoro więc okazalosię; młodzieży narodowe}. - . 
że młodzież narodQwa ma ·zdecyd'owa..- Oczywiście, nie nowego... J.lt 

Przypominamy 

O oclnowienin prenłłmeraty' 
• 

za ,.Orc:do,,,oikc, za gl"udzleń 
Listowi i poczta prz.f j muJą pr~edpłatę do %5 bm. 

Kto U$kuteezni zamówienie później. nllraźa si~ I)a utratę pierwszych numeró" 
w gludlUIJ. 

Abonentów, zamawia:ąeyeb gazetę wprost 11' adm~ni5traeii', prnsimy o pr~ekauDle 
przedpłaty na konto w , f. K. O. nr, 20J UD również pued 25 bOI. 

Cztery ofiary zderzenia 
B e r l i n. (Tel. wł.) Donoszą ze 

Sztutgartu, że w środę wieczorem llą, 
prze;eidzia kole.jowym między Urlau 
i Friesenhofen samocMd o~obowy 
,,:padł na ,przejeżdża~ą.cy poci~g osobo· 
wy z Le.utkil'cn . . WSZyscy pasażerowie 
w liczbje czterech zostali zabici a sa­
mochód zgrUChotany. Z podróżnych 
ani z obsługi koleJowej nikt nie jest 
ra,nny. 

NDWi k.;trdynakJwie 
R z y m. (PAT.) Pa.pleż wyznaczył 

na. 10 grudnia posiedzenie konsysto· 
rza. n:t lttórem powoła 20 nowych kar· 
dynałów, w teIU 1ł Włochów i 6 innycl.1 
n\l.1'0dOW03Ci 

Wśród duchownych Włochów, któ­
rzy otrzymują. kapelusze kardynalskie, 
wymieniani są, nuncjusze: w Madry­
cie - Todeechinl. w ParYiu - Maglio­
ni, w Wars-:awje - M:1rmag~i, w 
Wiedniu - Sibilla.. dostojnloy dworu 
watykaf~sldegQ bi!'k. Gaecja D9~ini~ni 
Crernone~it s.ekrętA-rż łłl)l\gregaeji de 
;Propaganda Fidac - ' Salottt. 

W$ró4' Cll<Jzoziemc6w wYQłieąianl 
S:~ nttstępuj'łcy: arcyJ.>iskupj Baudril· 
lart i Suhard . (francja), <:;appęl (A.r~ 
gęntyna), GPlłl~ y ToJn8.S (Hi&żtlą.~Jaj, 
Gas:par CCJeehoalowacja) i Ta.ppUnJ 
(Syrja). 

2 

Wypadiki W górach 
z u l" Y C 11. (PAT.) Według staty­

stylc.i szwajcarskiego Alpcn-Clubu 
wskutek wypadków, w górach w ubie­
głym sezonie 2~ e~łonMw poni08~o 
śmierć, 8. 17 zostało ~ale'~aqlł. ' 

Stą.tystvka ta ~ie obejmuje licz­
nych wY'padków, którym ulegli turyści 
nie.sliowa.rzyszeni. 

Zgon ad!m. Je!lłcoe 
L o n d y n. (PAT.) Zmarł tu w 

wieku Jat 75 admirał Jellicoe. jeden 2 
dowódców floty brytyjsltiej w czasie 
wojny 1914.-1;)18 r. i boI.!aler bitwy 
jutlandzltiej. Admirał przezjębił stę 
podczas w'cezysto:f;ci 11 listopada i 7.0.­

P~lJł na pluca.. Wczoraj lr~wa nai'tą­
i;:!o poJep.5zente jego staOll zdrowia a 
nawet is!niala.na,dzie;a (·atkowit.~go 
"yu.lroWlen la, W 10 godzin pó:Znjpj 
nastąpił zgon. . 

Zmllł"ły admiral lelli:oe uczestni. 
CZ,ł w wojnIe egipskiej "" toku lą82. 
poc!tzas powstania bok-;tfów w Cbh 
na~h dowodził l~·tQ. br'ygą:"f~ mor<ską, 
ktol'a wstała wyełall~ na oJBiec1 po­
selstwa llrytyjskiego w Pekinie. W ro­
ku 1919 admirał JelllcoG wyda' k!!ięź­
kę. ł' t .• ,Wielka flota". w któ;·ę.j pole­
mł<.ował z krytycznelili uwagami na 
temat bitwy jutlandzkiej. 

a._: 

W dnlu 26 ub. m. ogłoszono rozpo­
no;ąd!enie mj,nistra opieki spolecznej, 
wydano ,w porozumieniu z ministrami 
przemysIu j handlu, spraw wo}~k<l­
wycll. skarbu. rolnictn'a i reform rol­
nydj, kumuńtb,cJ(uraf p,oezf 'j tel€g-.ra­
i()w C1":':'o tobCl.ta~h· wt\Jrohiob:ych -tnlo-":--
d'ofCianym' f'liobietom. e. , e" '-' r, 

, Do' rozpol"'tądzenia ul:)cz'ony JtS·t 
$pis robót, przy ' których nię wol'no m .. 
trudninć młodociany·ch. Spis ten onej .. 
mula 150 pozYCyj, z czego 20 w d'~i!l.]1!I 
o'!Ólny,m, 7 w górniotwie, 5 w prze·my. 
ŚI~ m,ineralnym, U w hutnictwie l 
prz&myśle metal'owym, 33 w przemyśle 
themicznyP1. 2 przy rODo-Łach z mate'l'Ja. 
łami wybuchowemi. 6 przy dE'8.tylacjl 
węgla, drzewa i t·ortu orM w pl"~"my. 
słach naftow<l-rafineryjnych, 10 w 
prze01. wlókie·nnlczym, 2 \V pr2;cm. pa­
pierniczym. 3 \V przcm, garbat"Skim, 9 
~ przem. <trzewnym, 8 w przem. spo­
zywC'zym. 3 w prz:::m. cdzież()wym i E!'a­
la:nf:)ryjnym, 7 przy robotaeh budo·.vIa· 
nych. meljoraeyjnych i drogowy,.b. 2 
w p.rz('m, po!jgraficznym i wyrobU 
c~('ionek, 7 przy robot.ach użyfeczoooci 
pubHc7.ne;' 10 przy koniuhikacjl i prz'l­
wozach. 2 w pr.zem. hotelowym i ga­
stronomicz..nym i 3 w zakładach roz. 
rywkowych. 

Ponadto. do rozporząd!enia za lę.c ~o­
nr jest spis robót wzłronionych kob'e­
tom. obejmujący 81 pozycyj. z cze~p 10 
w dziale ogólnym, 3 tv górnictwie, (. w 
przem. mineralnym, 9 w hutnictwi~ ł 
pr,,:em. metalowym. 2j w przem. C:'le. 
micmym, 2 przy rohotach z materjah. 
rof wybuchowrml, 6 w przem. destyla­
cyjnym i naftmvo-rafineryjnym, 1 w 
>przem. włćkieniczym, 1 w prze. 
pBiPierniczym, 1 w pr-lemyśłe gar· 
baTskim, 6 w przemyśle drzew­
nym, 5 w przem. spożywczym. (. przy 
robotB;ch bUdowlany'ch, meljoracy; .. 
nych l dro30wych, 2 w przem. pOli5r'l-­
f;c!n.rm 2 przy ro'hotach llżytcc-:o')s-:l 
ptlb!lr~lIeJ i (. przy komunikacji i pr~~­
w·ozach. 

~aknz zatrud'niania mloda.cianYlh t 
kobIet p:zy robotach, określonych d~a. 
P:O$t~zogo.l~Ych gal-ęzi pracy, odnosi 
SIę rówmez dl) takich samych r0bót, 
wykonrwanych jaz') roboty pomocni­
cze ~ lOo}:ch zak~:lda('h pracy, 
. Mm. o.l?lckf społecznej mail'! jed:-:.nk. 
za ze'liwollć na zatrudnienie mlodoc!a­
nych przy robotach zabronionych ce­
lem: .o~"'ycia nauk.' ~awodoVl'ej, jak 
rO\~lllez w por()zuml~nlu z min. sp,aw 
WOjskowych w przypadklch gdy tego 
wyrnagę. interes obrony pań;twa. 

Rozporzą.dzenie to wch'oazl w życie 
P? uP~wie 6 m!esff'cy od dnIa le'7,(; 0-
~l()SZell1a, czyli od 26 kwietnIa 10:;0 f. 
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Kaleoderz ",m.-k." 
Piątek: Cecy\i; p. 
Sobo'a: Klellletlt'a pap. 

i m. 
Łódź W historii równl;ch od.stępach czasu cztery bramki. 

I ~a pn:(l'dmeczu. na którym gral\' dl'Uży~y 
iuniorów obu klubów, P. T. C. również od­
nio/!!!o zwycięstwo w stosunku :1. 

PIĄTEK 

KaleDda:z slowlaitsld 
Pląte~: \\'szemily 
Soboła: ~li1p\'t)ja 

Słońca: wschód 7,24 
zacbód i .... 5"2 

Dł",,;ość dn:a g 2'. tS m:n. 
KSiężycti: wcSc!1ód 3.26 za:h6'': tJ,!13 

F aza: i dzień f)rzed n0w;em. 

nare! redakrjj j admioi~trn[ii VI t~~l~ 
te:efoD r~dake!1 • adID;mstraeJi 17.s.S! 

w 

Piotrko wska 91 
Godziny przy;ęc dla iot ...... ' .. 

od 10 -12 

.. OCNE' DY~URY APTEK 
Noc)' dz:lsiejszej dyżurują apteki: Oan· 

ct'rowel. Zg-;erska 57. Gr06zkowcSkiego, 11 
Listo'pada 15: S-c.)w Gorfei na. PiI.sud€k:e~o 
5ł (żydow.,ka), Cl1ądzYliskieJ. Piotrkowska 
165. RembieliThskiego, Antlrzeja 28. Szy· 
mapt3kie-2;O. P1'Z~dzalniana i5. 

POtolowie: tel. 102.9U. 
Straż ooolowa: lei S. 

TE'ATRY LÓDZKIE 
Teatr Mieiskl - 8.30 "Krnk". 
Teatr Popul&fllY - 8.1;) "MuaIfn~ być 

moją". 

lUNA L6DZKIE 
Adria Metro - .. KrvzvE skończony". 
Corio - "Człowiek, który sprzedał 

glow~'" 
Capitf'l - .. Pieklo .... 
Czary - .. Chlopcy z r;lacu bronI", 
Mimoza - "Dal w Savoyu". 
Mirat - "Córka llenerała (Jankratowa". 
I,IUlQl!7Y - .. Julika. ... 
OśwIlltowy - .. PO\\Tót Frankensteina". 
Pah:.::a - "Rapsodia. Bałtyku". 
Pi,7;c!lwlośole - .. ~lala mateczka". 
Stylowy - ,.}.fałe '·()bi~tki". 
11141b - ,.Sen nocy letnie}M. 

POGiODA WCZORAJ 
KomunIkat łódzkiej stacji meteoro-lo­

gicznej orzy m:ej"kiem muzeum \V parku 
S:enklewicza na dzie~l 21 I!Btopada: naj· 
wvżaza temoeratura w ciągu doby plus 
0,9 st., nainitzza minus 4,1 st. Barometr: 
743,6, tendencia barom.: nieznaczny snodek 
ciśnienia. Wiatry: umiarkowane, pol ud· 
niowo·wschodnie. Nocą przymrozki, w cit\.· 
~u' dnia Drze\vu:l:nie "ochm'urno z przelot· 
ncm! prze:.aśn!eniami. 

NOTUJEM'Y 

Ł ó d t, 21 11. Zarząd Łodzi za pry­
watną inie~atywą p. Pfeifera przystą­
pił do szer<lkó zalcreślonej akcji, która 
będzie miała, na celu zjrupowanie i o· 
pracowanie naukowe materjałów hi­
storycznych, dotyczących m. Łodzi i 
jej okolic, jak: kSię.żek, bI'oszur czaso­
pism, manuskryptów i t. PO, które to 
rzeczy zna;dują się w posi.:!odaniu róż­
nych instytucyj i <lsób prywatnych. W 
dniu 19 b m. odbyła się w tym c,elu w 
gmachu rady mie,:skiej konferane~a, w 
której wzIął udział, jako przewodni. 
czący tymczasowy wiceprezydent Pą· 
czek, prasa miejscowa, przedstawiCie. 
le poszczególnych związków oraz in-

jcb starych wTogach". UrOczYBte zebrani" 
zakończene zootalo wspólnem zdjęcie.m I 
herbatką.. 

DlecczjaIny lostytut Akcji KałnllckJol 
organ:zujc w Lodzi w dn:aeh 00 2.4 do 2S 
b m. kcnferenCJe dla inteligencji na ak­
tua:ne za';.:;-adn:enia o rodzin:e. Konferen· 
cje otworzy J. E. ka. b:skup \V!ooz:m:erz 
Jaai ń.sk i. ordynarjuoSz diecezji lódzk:ej. 
Konferencje o-dbywać s:fl będą w Domu 
Katol:ckim przy ulic.V Gdallskiej L. 111 w 
godzinach od 7 min. 30 wiecz. do godz. 9 
min. 3'0 wlecz. 

JUDAICA 
Sa. z~rac!zlł sIc:. Na szosie. wiodą~ej 

z Kalisza do Łojzi. przy wsi Przysie!t. po· 
wstał pożar na wozie, należącym do Chaj· 
ma Grypberga z 'Vjelunia. MimQ ratuo· 
ku wtz \vraz z ladupldem splonąt do· 
szczętoie. a koń zostal również poparzo· 
ny. l3adania wykazaly. 'te Grynberg Wral\ 
Z na~eIllnym furmanem Aronem Herhtem 
wiÓzł na eoprzedat eter. której:to uźywan:c, 
jako ~ro:11m podI1iecają('e~o za rn ia1't n l· 
koholu rozpowszechJlHo się wśród wieśnil!.' 
k6w w okolu'ach Łodzi. Wslmtek nic· 
OIstro~ności furman Hecht spowodowal 1.11· 
palen:e ;.:ię etE'ru. który wybuch! z wiell'1\ 
silą. Jad!Jry no. woz.ic zdołali w porę wy· 
skorzyć. Grynbei'ga i Hechta zatrzynlano_ 

Nieźle i1yskontowaJ. Stanislaw Gr~. 
bO\\'3Id z ul. Chlodne.; 4.9 powierzył P,)· 
średnilwwi Cbilowi l\falinow~l,icmu (!) !lo 
zdy~kontow::mia wek'f!e na stlmę mo zl 
z wystftwienia rÓŻllY('h ldientów. Zas'ld· 
niczo Mv,li.nowdd mbl dać we1{sle zna· 
jomemu dyskonto:oowi i r<) 7fC:lJlzowanhl 
przyn'iebć gotówl,ę Grabo wd,::i emu. Ni~ 
ziawił się jec1netk wieceJ. a. wobec teA'o. te 
wekslI) zl,)('lt'liy r,a"łacone. poszkodn\\'~TlV 
zWrócił się do wladz. Okazało sil;'. te MIl. 
linow~ki wf'I,~le pUś('ił w ohier. j nieui,,· 
dz:e przywlMZCzYI sobie. PomV'!'łowe!!o 
t1dowskiego dyskont~ra zatrzymano. \k) 

CIekawy cdczyt prof. 'fJmlenłec'klego." OFiARY KRYZYSU 
LDIlU. Bawi w nflszem m:&ścle dr. Kazi· 
miorz Tym!c-nlecki, profesor UniwerayŁe. S%\Dleb61':>two bo:;dcmnel ł bez:robo!ueJ. 
tu Pozn::tńE;kle~o-, znakomity hi6~Oryk. wi- Na ul. Bedna1'eklel zatyl\\ lodynv i %stru:a 
cepr/!zoo P",.!skiego Tow. Hi,story-czncgo. _ się ciężko 29·;etnia. Stefłln!a J{aczmarek, 
Dn!a ZZ dl. m. (piątek) w BaH Tow. Lekatr bezdomna i bezro,bO'tna. Doo'Jeratkl! skie­
s)('iogo, ul. P!enlcldeJ(o 9, II p., o godz. ro, rows,ł lehrz J)'",,~()towla. w stanie clętkim 
na po"':(xlzO'l1iu tlUbIicznem P. T. H. pro!. do szpitala. ZQtl.:tsowego. 
Tnmen!ocki -mówi~ JJ'l;:d.z;e n. t. ,.MiaElta Uparty !iam,obófcl2. W mieszkaniu wJIl-
6lQwial~~le wcze~nC:lrO średniowIecza". enom DrzV UlI. Miooowej Ił Ils110wał po· 

0 - l tbawić Gi~ źvc!a nrzez zatrucie suiblima.· ., .. :a-c e mUG1IDL Po zakol~czeniu re· t ... b • '?" - A t . M l 
.moniu w dniu- 24 b. m. W sali p z u'l cm, ~ozro o.nv ~.,.~. e.llI n om fi; czy-
Piotrkowslde,j 104 nastąpi otwarCi! ródz~ kow.';k,l. p~~e~'a~kl czyn tlpcstrzc-::\"ll ~o. 
kjC' l7o, muzCoum etnoJ{raficznego. (k) I mo~vnJcv l "ez~alI le1ta.rz:a . który po Ud~l~-

o len.;u Dc'mocv pOZOGta WIt chorego na mlc;-
Z ;,tYCIA ORGANIZACY.. scu. \V ch\~ile Dóźniej Mlllczykowslti wy· 
, korzys'iał n:ellwa,;r~ strz~~cy'ch 11:0 cZ!<OJl-

Polzka m,raclerz szkolna. przy wiSp61- I ków rodzinv i 'brzvtyvą przecIął sobie krtań. 
udziale sekcji kt\Jlturalno-oświ~.towej klu- I Powtórnie wezwany lekarz oDatrz",l ran­
ibu ,.Geyer" % okazj.i 19·tej rocznicy śmierci nego j przewiózł w stanie ciętklm do szp~· 
H. Sienkiowicza i 75-cio~ęcia urodzin Ignn' tala. Powodem samo,bóistwa był brak pracy 
cego Padorewskiego organizuje w sobotę, i środĘów do życia. (k) 
d.l~) a. 23 b. m., o godz. 19 min. 15 w sali . 
teatru Gevcra wieczór artystyczny. Z RYNKU PRACY 

~ utocz,s\c~cl 25-1ecia POlsk. Tow. 'l'~. 
KraJ. w LodzL W niedzielę. li b. m., lódz· 
'ki oddział Polskiego TowarzrBt\\'a Tury­
slycznQ·Krajoznawczego ohch?dzH uroczy­
ficie 25-10tni ju.bIlcu.sz. O godz. 10 rano w 
katedrze św. ~taniBrawa KOBt'ki od'prawio­
na zostala przez ks. b:Sl{upa..,ufragana 
plsza ŚW., \V którE'j w1::ęli udział zarząd 
TowarzYBtwa, qłonkow:o oraz liczni ga­
ście. O godzinie 18 w siedzibie Towarzy­
stwa przy Al. Ko03c:.u.szki 17 odbyło s:ę u­
roczyste zebranie cz!'onków z udzialem go­
ści. Na wstępie zebrania mec. J. Adamo~ 
'\v;cz w obszernym referacie przedstawił 
zebrunym dzieje oddz :ału łódzkiego od 
chwili zalo~enla go w r. 1909. Nalitępnie 
prezr.., TowarzYGt\va ,p. M. NaleoillSka o· 
roówila zadan:a PO:Bk;ego Tow. Tur -Kra­
jozoa "'czego w ch w;li biezącej. ZlwJei 
członek zarządu prof. NalepińBki od"Czytał 
nadeslane depesze gratulQ:cyjne, za3 inż. 
Cybu:lSld w im. StowarzYBzen:a Techni­
ków, p. Cz. Bajer \V im:eniu Towarzystwa 
Tatl'zań.sk:ego i p. prof. Z. Lorenz w lm:e· 
n:u Łódzk:ego Towarzystwa Historyczne· 
.gn ziożyli gorące życzen: a o\vocnej pracy 
i rozwoju Towarzystwa. Odczyt ,, 'Pieśń o 
ziemi naszej" Wincentego Poln w jej stu· 
leGle - wygloc5ił prof. P . GOI"tzYkowskl. 
Podkre5lił on o:brzym;e z:as:u;d. ja.k:1l po­
lotył W:ncenty PoJ w kierunku krajo­
znawstwa j umitowania wlasne~o krlJju. 

Strajk u "Gutmu8, K01!oIa l Perla" 
trwa. Onegdaj pertraktacje prowadzone 
na terenie firmv "Gulrrnan, Kopel i Perel­
iPeI'g" przy u.dziale obwodO\ .... eg·o ins1>e-ktora 
pracy inż. Kakowc5kiego \V sprawie z'Hkwi­
dowanIa straJku i okunacji fa,bryld, mi­
mo, te trwalv kiJka #!odzin nie przyniosły 
iadnvch !"ezultatów. Zatarg w wymienio­
ne.i firmie Dowstał na tl~ nieure.~!owanla 
dodatków do ob<owiązujących stawek oraz 
na!e,żno'ści za url'OPY. 

trr!OllY sezonowc6w. Na onegda,lszem 
posiedzeniU tymczMowa rada miejska 
przyznała ekwiwalent za urlopy robotni· 
kom sezonowym. zatrudnionym przez 
zarząd miejsld. W związku z tem ma· 
gistrat oQnracował następującą tabelę urt/). 
pową: Robotnik sezonowy po przepra(':)· 
waniu 3 mieslęcy ma prawo do 5 dni ur­
lopu. po ł miesiącarh - 6 dni urloplJ, 
po 5 micsit'ruch - 7 dni, po 6 m:esil\­
cach - 8 dni, po 7 miesił\curh - 9,5 dni, 
po 8 Ulie-s i !1rarb - 11 dni. po 9 miesill' 
rach - 1i>5 dni, po 11 miesiącach - 15 dni 
i po 12 miesiącach pracy - 17 dni. 

Naile9szc F.ą te urlopy po 'Oń! dnia: 
dzie\vil;'ć l pół, d\''iaJ'lnśril' I pół1 C7emu 
ple ćwierć? Jnkby to ładnie wygll\dalCl: 
do:etaje cz!owiek urlopu na siedem i trzy 
czwarte dnia! ... 

Bil),roltrll.C'jal 

pr~ez co z\'131\0.! przydomek plerwlSzego pa- KRONIKA GOSPODARCZA 
ety-geogra.fa i uwatać na!&ty go za patro· 
na PO~l'lk'e~o Tow. Krajoznawczego. W o­
statn im punkcie porza,dką zebrania wige· 
preZffi zarządu 11;1ó\\ nego P. T. K i gen!'· 
ra :'-,y końt'erwator dr J. Ri1rtler wyg!Q<lIjł 
obl3t.ernv ()(łczvt .. O młodoei za.l>yików i 

NiemadaoCl ~tafemo!ca" blalO$łoc:kle!ro 
no:eptYsł~ nłeuokol l6dzJqc;h fobtykaą. 
łów. W 14dz~icb 6fjlraó ~upleckich wska· 
3..,.11\ na ol'brzvVli ~pkcl?l$. produkcil B!ałe· 
"Oć$toku na łódzkim rynku w b. aezonie zł· 

stytucyj slXl1ecznycb naukowych i kul- Gry Sllortowe •. . W. niedziele na boisku 
turalnych. W: K. S. odbył s:ę .ima.łowy mecz o .tytut 

Zebrani na konferencji jedu<lmyśl- lI),lstrz?- o!uęgu ł,odzklego w k1!h"le B 
. l' l'! k ' t szczyp:orIllka pom.ędzy drużynaml W K. 

me .popar l ~a nlc.owaną.a cJę, p'os a- S. i I. K. P. Po bardzJ ciekawej rozgrywce 
na"łl~:ąc wydać apel ~o społ~czenstwa zwyc:ęstw,o odn:ósl zespÓl wOjSkO'WYch. 
lódzkIego w' celu Jak na.s'1:ybszc.go bijąc 8wego przeciwnika w stosunku 7:l. 
zgromadzenia, zarejestrowania i za- Z innych wyników godne zaznaczen:a jest 
bezpkczenia wszelkich matcrjJołów hi- zwycię.;two Orlęcia nad drużyną Hakoahu, 
~torycznych dotyczących Łodzi i oko- który w t3potkan:u m:slrzowskiem w ko­
lic.' szykówce mę8kiej pokonal w stOBuollku 

Nie wątpimy, ż.e ogółspołecz~ństwa 
łódzkiego w zrozumieniu ważności 
sprawy poprze na całej linji zninicjo­
wnO!~ akcję i przyczyni się do rrroma- . 
d:r.,enia d·ol\umentów dotyczą.cych hi­
storji nMzego miasta. 

mowym. Artykuly białostqckie byly w o­
statn:m okres:e poprostu rozchwytvwane, 
przyczem kupcy płacili za tO\\ ary KlotóW' 
ką. W związku z ta miażdżącą konkuren· 
cją. łódtkie sfery przem\'S'lowe podjęły ba· 
dan:a "ta;emnicy" wyrobów bia!06tockich, 
które są bardzo tan:e i w niektórych ga· 
tunkach nie mogą. bvć zastąpione przez 
Łódź. Sprawa ta jest obecnie najwięJ;,:szą 
s(),Ih3acja. wśród łódzkich efer przeIl.l.ViSlo· 
wych. 

KRONIKA SĄDOWA 
SalomonoWJ wyrok. Sąd okr~gow~', 

jako druga instanCJa. r()~patrywał sprawp, 
pewnej pary. która sJtazana została przez 
starostwo grodzkie za deplante trawników 
w parku Trzceiego Maja. On- skazany 
został no. 8 zł. grzywny. ona - na 4 zł. -
Sl\llzani na gl'zywnę od\'mlali się do sądu 
i na rozprawie wskazali, ~e rozporządze· 
nia mGwi o deptaniu, a oni, krytycznegIl 
dnia nie chodzi!i po tra, wnitw. tylko na 
nim... leteli! Sąd okrll~owy wczoraj u­
znał wywody za. slusuJe i karę im anu:o­
wal. 

W kilku słowach 
Iruspektorat pracy wydział karny sk&· ' 

zat one~da.j Joela Jungmana, piekarZa (Ka- ' 
mienna 15) na 4- dni bez\vzglt!dne~o aresztu ' 
za prJlrę w niedziele i dni świąteczne. za 
to samo nrzestę'pstwo skazany zootal Na­
tan Cukier. piekarma (uj. Piept'zowa 8). 
na. jeden dzień arez6tu Poza tem iru;pekto­
rat pracy. wydział karny skazal cały sze­
reg przedaięb10rców vrywatnvch prze wat­
n:e Zydów za różne wykroczen:a przec:wko 
obow:ązującvm przep.isom grzywną, od 50 
do 200 zł. 

* W zakładach Widzewskiej Ma.nufalttu-
rzy wypowiedziano pracę 300 rohotnikom 
\\ dziale ruchu l mechanicznym. Jnterwe'n­
eia zw!ą,~ku odmosła ten skutek, te 6yn­
dvk przyrzekł cofnąć redukcje. Poniewat 
nie nastąpiło to w dniu wczQrajszy.m, ro- ', 
botn!cy dzialu ruchu i mechaniczne~o PO' 
rzucili pracę i pozostają \IV murach fabrveZl 
nr ch. Wczoraj na teren zakładu przybył .. 
ir.6pektor pracy i odbył nara.dy z przed­
stawkię!ami finny. które jednak nie do­
prowadziły do zlikwidowania strajku 
trwające;!) nadal. 

* Wtko.ln! mechaniczneJ na.letttcei (fi) 
"O tyda ZeidCl'g'o przy Al. Kościuszki 92 wy-

GIEt.DA ZaD, WA łJUchl zatar~ na tle o'bniżen:a stawek i 
Na dzioSiejszel gieldzle notowano: żyto uJnc robo! .. ikom. którzy w Iiczib:e okQo~o 

13.7J ~ 14.00; pezen!ca 19.50 - 1;).'/5; jęcz- i 200 ludzi protC'stowali wstrzymaniem się 
m:eń browarniany 14.75 - 15.75; jęczm:eń od pracy. Soraw~ skierowano do związków 
przcm;ałowy 14.00 - 14..50; owies zbierany zawodOlyvch. Zc strony związków zawo-
13.25 - 1'5.75; owies jednolity 15.50 - lu.OO; dowYCh o06tawiono warunek. te o ile tir­
mąka żytn:a I l5 proc. 22.00 - 22.75; mąka ma. 'n:e 1tre;mluje sprawy z rO'Dotnikami, 
żytn:a I 5j proc. 2'1.0l> -' 22.00; mąka sprawa :1derowana zostanie do in.'':lpektora 
p8zenna la 32.0:> - 34'.00; mąka p.3zenna lb Psacy o ukaranie firmy. 
3U}O - 33.00; mąka pszenna Ic 30.00-
:::1.00; mo.ka pszenna Id 29.00 - 30.00; mą- * 
ka ~zenna le 28.00 - 29.00: otręby pszenne 
8.2.) - 8.5O; otręby żytnie 13.76 - 9.00; ()tr~­
bv grube 8.50 - 8.73; rzepak 45.00 - 46.00; 
makuch Jn;any lu.OO - 17.00: makuch nc· 
pakowy H.OO - 15.00; groch Wiktorja 31.00 
- 3;).00; ma~ n:e:bie .. ki 6·1.00 66.00: rzepik 
39.00 - 40.00; %iemn:a.ki 3,50 - 3.75; siemie 
lniane kresowe 3i.OO - SG.OD; gorczyca 
W.OO - 33.00; usposobienie spokOjne. 

SPDRT 
Wlm. - L E, P. S3:1. W nJed7;ie!~ w 

Łodzi odbył 8:~ piel"loYsz:y mec:/: z c~1<lu 
dr.ut:~·nowYch mlfltrzoBtw zapaśn!czycb po­
mzędzy zea:;złorocznym mIlStrzem Łodzi 8 
drużyn~ I. K. P. l\·fecz zak()ńczył się nie­
spodZiewaną porażką I. re P. w stoeunku 
18:;"). Wyni1d poozczegóinych spotkań 
'Pl'ze~tll:wi~ją s:ę następuJąco: W wadze 
kogucleJ B:echler (I. K. P.) przegrywa na 
'Punl\ty z Dl'cwiczem (W), w wadze p:ór­
kowej Kawał I w 4 mln. 5:; sek. pokonał 
PaWlickiego (I. 1\. P.) w wadze lekkiej Ka. 
wał II (W) zwycię:tył \V 3 m:n. 36 sek. Sko­
neczkę (I. K. P.), w wadze półśrednie.i w 
barwach Wimy wystąpił po raz pierwszy 
llowop'Ozyskany zawodnik z warszawskie· 
go PocztowcKO P. W., który pokonał na 
punkty' Ja.goozili.sk:ego (I. K. P.), w wadze 
średneij Jakuł)Qwski (I. K. P.) pokonał na 
pookty II:nca (W). w \vadze pók:ętk:ej 
Pytl"i'k (W) zwycl~źył na punkty Tomczy­
ka (I. K P.) i wreszcc.e w "'adze ciężkiej 
Cymor (W) po.konal w 2 minuty ~ilickiego 
(I. K. P.). Sedziował na macie p. Bel'ger. 
Punktowali Pll. eiPPie-czewski i Włodar­
czyk. Po meczu iIlBtruktor zapaśn:cz~' p. 
Szczeblewski z warszawskiej Degjj zade­
monstrował praktyczn[e na.ino\mzl\ tech· 
nikę w walkach zapaśniczych. 

Na zebraniu zarzlłdu Udzkłego. Okr. 
Zw. KCłlarsklego uchwaloDo: zawiadomić 
towarzystwa i sekcje, że w dniu 23 ł.isto­
pada o godz. 18 w lokalu przy ul. Zawiszy 
5 (przy Bałucklm Rynku) naBtą.pi rozpo­
częcie zimowych tren~ngów kolarskich na 
.. homo·aparatach" (rolkacll). Na tren:ngi 
te zarząd L. O. Z K., biorąc pod uwagę ca­
łoroczne wyczyny sportowe, wyznaczył za­
wodników z poszczególnych klubów. 

W naj,bli2szych dniach rozpoczoq sic: 
ćwiczenia gimnastyczne dla zawodników, 
którzy zostali wyznaczeni do zaprawv %i­
mowej. Ćwiczenia te odbędą sic: w I~kalu 
szkoły pracy. przy ul. Łęczyckiej nr. 23 w 
poniedz iałki i P:~tki kaźdeg'o tygodnia' w 
godz. od 19 do 21, poo klerown:ctwem spe. 
cJalnego irJBtruktora. Termin rozpoczęcia 
ćwiczeń zOl'Jtan:e ogłgęzony, 

P. '1'. O. - DRą' ';0 (2:0). Zawody, ja­
kle rO:l;ęgraly 6i~ w n!E'd~it\l~ \V Pa.bjanl. 
cach pom:ędzy druh' nami P. T. C. ł nu­
n;r, zak.ończyły s!ę walnelll zwycię.l!t wem 
PabjanIckiego TOW8,rzystwa 'CYkii6tów 
nad be.nlaminkiem kiMy A w ętosunklJ 
ł:O. P. T. C., będl\t: prawię o kltl$~ lep­
szym, technlczn:e i dosj(ona lem zgranipm 
przewy1.6z:ało pucciwnika, strzelają,c 1111 

Pa.weł Binder, zam. orz:r ul. Przędzal­
nianej 95 udosil w polic·ii. te córka je'7,o 
15.Jetnia Jnni118 Binder. uczennica szkoły 
'J}owl;zechnej wyszla z domu i zaginęła bez. 
wieści. P~nje"'aż wypadki ~a!.tinit~.c!a 
dziewcząt zanotowano kilkakrotnie bY 
dn:nch 06tatnich, po-Ucja wdrożyła poozu­
kiwania. 

* 
W dniu 21 sierpnia r. b. posterunkowy 

Gor~on, na Pl. Da.browskiego Dned gma­
chem są(łu okręzoweJZ"o 6potkał jak ierz,1@ 
osobnika. który zna,!du jąc się ·v /Stanie 
'Podchmielonvm napadał na przechodniów. 
Oiscdlnikierm tym był 32-1eini Stefan Ku· 
b:sz, bez eta!e.~o mieisca zamies1:kania.. 
Gdy GOI"!lon chd al 1<'0 cJo'P-rowad~ić do ko­
m :sal'.iatu U:ub:sz wyciągno.ł dlugi nóż i 
poklnl nim po.st erunkQwc!<.9. a k:edy ten 
runqł J){ld rl1.zami zamierzał umknqć. \:v 
Do,_kigu KU'b:GZll u i ęto i wczoraj zasiadł na. 
ław:e oskartonvch sQ:du okrE'gowCl:~o w 
Łodzi, który krewkiego awanturnika .ska-
zał na rok więzien;.a. . 

• 
Na srebrny-m elcr.anie 

"CzławI!ek, klUlyy sptrz'B'tlał 
gllnWę" - ,:N'Ił~ł11e ży'~le 

bn'glów" 
Kilto ,~Cnl"So" 

Glf:'boka treM I do,bra gra w"Człowiekll, 
który sprzedał głowę", czvnią zeń fi/lm () 
w" .. oJciej warto&ci. Są to dzieie socJalisty­
ideowca, który dosta.!.ę się w ręce B)ll"ytne­
go "machc-ra." pol1t\'Cznego i i~t przezeń 
'i'vzykany me tylko w seru;ie materjal­
nym,.ale i ideowo: - w decyduillcym mo. 
menCI() wydawca dziennika kierowanego 
'))rzez bohatera filmu, zawiera układ z fa­
brykantami broni ' i je,go nazwisko wyzy­
skuje dla podniesienia wartości swe"'"o 
'Po:rtfo:u akcvi. J oot to jakg-dyby ilustrncl'a 
do dziala'lno,joci (",becnego szefa francusklćh 
60c,ialil,tów Leo Geuma, który mimo g1oszo~ 
nych przez siebie hasd jest miljonerem 
i ud'zia?owcom . . . I:uJetki w Monte-Carlo 
a .na}wni 'idealiści poma,g-a.'ą mu do roib!e~ 
n:a Jes~cz.e większej karjeryl Oramatycz­
ne napleClo fil.mu 6to1>nio'wo rośnie a.t d(l 
koilcowe.'!O, eo lest W;COH~ zas!u,~a re2y • 
sera, drugą taką zaslugą jest doskonalę 
odd:::ny duch. ~rodowll3klJ. Akc.i'a toczy s:~ 
kolejno w dZle ,nlcv u.bo,grie,i intelilrenc!i w 
parv~u, w rcdakcii wjc~!kiogo d7icnńJ1\11. 
oraz na froncie i w.szYstk'e te ~rodow:6ka 
są oddane fednllkowo trafnIe. Film zdecy-
dowanie dobry. . 

Niestetv, nie mortna tego Dowiedzieć () 
.. Nocnem życiu bogów" - Jest to komed'oa 
absolutnie poz.bnwlona sensu. a humor 
Ję$t .tam. aż "nazbyt widoczn ie sztuczny i 
.. naclązmętv. Slowem bujda ~mervknń. 
ska, a ~atunku "t)'ch gor.szl'ch", m t. , 
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N'iem'ilecki'e towary 
dla Włoch 

Kto si'ę ~eni, tanio podróżuje I DZ·len' Pit"awdy" ,prawdę w oczy". nie obawiając się przy~ 
" ' '. krych następstw. Dzienników za najbar-

dla P d wsklego dziej t gorzkie słowa prawdy" nie \~olno Trzy lata temu 'wprowadzono w Italii 
specjalną, bardzo niską taryfę kolejową 
na przejazd ze wszy,stkich stacyj pół­
wyspu apenińskiego do Rzymu. dla mlo­
dych par malżenskich. Tak taniEI. bo pra­
wie o 60 proc. obniżone przejazdy sku­
sily wielu nowożeńców do odbycia po­
dróży poślubnej nad brzegi Tybru. W 
ciągu tych trzech lat istnienia taryfy 
"weselnej" zwiedziły Rzym 84584 pary 
malżeńskie. 

! a iere' . '81 . będzie konfislwwać, urzędnicy przez Jeden 
Prima Aprilis". dzień najpopularniej- dzień będą mogli być ludżmi, mówić BWf)­

SZ~:: możnaby l'ównież nazwać "Dni~Il'! bodnie o wszystkiem bez obawy "przymu-
w i e d e ń. (PAT.) . Wielkie trans­

porty towarów pochodzenia niemiec­
kieg{), przeznaczone dla Włoch, prze­
chodzą przez Innsbruck w ilości, się­
gającej od 2 do 5 tys. tonn dzienni,e. 

kłamstwa" klamstwa bezkarnego. \x. sowej redukcji". 
dniu tym' "każdemu wolno klamać". bp.z :\10żna wyobrazić sobie, jakie projekt 
obawy narażenia ",ię na przeZWliKI} teu wywalał zamieszanie wśród "utytulo-
kłamcy" i co najważniejszE!, bez obawy wanych glów" i dygnitarzy, mających n~ 

przykrych kOI1~el;:wency.i edpowiedzialno- sumieniu grubsze sprawki. (Z. G.) 

Haiie Sel,(1tss'ie W podróży ści za spłodzoną "kaczl{ę". . -_.~-
Amerykanie, którzy zawsze .. w.s~ę~zle NASZE CZASY 

Kilka lat temu cesaJ'1Z Abisynji wracał Je7JUI·ta 
z podróży d,o Europy na okręcie. Obecność I . 

i we wszystkiem chcą być orygJl1abll. l w _ Poźycz roi pięć zlotych. 
tern postanowili prześcignąć starą Europę· _ A jaką mi dasz gwarancję! 

jego intrygowała pasażerów, a zwłaszcza członk·llem kOI",osp"'n,rłenł.ft.m 
pewnego siedmioletnieg,ó malca, Francu- i. I I ~ ! ',,, 'Ul lU

i 
' n; W tych dniach pisma po~udniowo - am~ . k I 

rykańskie doniosły, że w Jednym z tamte]- - Drugą hipotekę na mOIm zegar u 
za. Wreszcie, pewnego dnia, nie mogąc już fr''.:trnl'lt'sk·,eJ" AkaldemJ"I· 
przemóc swej ciekawości, chłopczyk pod- Uu""u"! , . ! 

szych stanów projek~u.i~ się wpl:owadze- SNOBIZM 
nie zamiast europej<sluego "Dma kl~rn- - Zawsze, gdy nocuję w hotelu, kładQ 
stwa" eufemistycznie zwanego "PrIma portfel pod poduszkę. 
Aprilis". .,Dnia prawdy", który miałby - No, jabym nie mógł zasnąć, mając 

szedł do Negusa i zdObył się na odwagę Fr,ancuska Akademja nauk ~amiMlo-
:r;adamia mu szeregu pytań. wala swym człolDldem-korespondentem u-

- P,owiedz mi ... dlaczego jesteś taki czo·nego jezuitę, o. Piotra Lejay'a, dyreldo-
cza;rny? Możf>ś zjadł zaduźo węg,la? ra obse.rwatorium astrolDomiczneg·o w Zi-

przypaść na początku września każdego glow~ tak wysoko. ( .. Punch") 
roku. Dzień ów naznaczono na początek 

Negus, nie zrażony bynajmniej śmia- ka-';Yei kolo Sza:nghaju. 
lością chlopca, 'l'o,ześmi,alsię, wyciągnął I Ks. dyr. Lejay zaslynął jalm wynalaz­
z WIOreczka zlotego dukMa ze swoją. pod'o- c·a, kiedy. (wspólnie z M. Hohveckiem) wy­
bizną i podal go chlopcu. nalazł specjalny aparat do mierzenia gra-

- l'v[a,Ez tv, Bcho'waj na pamiątkę pre- wHacji i ulepszył sposób dokonywania 
zant od cesarza Abisynji. tych pomia,rów. 

wrzeŚJlia w związlm z ważnym dla tego _ . Międz~ ~dzeństwe~, . . 
kraju wypadkięm, który zdarzy} się Wl~-I .-. Grzec.zny blaclszek pow:'.uen SIę pG-. 
śnie w tym mniej więcej' czasie. Orygl- dZl~hć z sIostrzyczką wszystkiem, 00 do-
nalność k<lncepcji polega na tem, że w BtaJe. . 
dniu tym każdy będzie mógl powiedzieć . - Masz, ZO~IU, I-Glo'W~ lekarstwa, które 
swemu najbardziej njemilemu bliźniemu mI doktór zapIsał. 

~.-------------------------------'----------------------~ 

Wielki Skład Bławatny. B. Jasiński FUTRA Zegarki, obrączki i biźnterje 
palta, garnitury, smokingi kupu)'e i sprzedaje 

. Łódź, 11 Listopada nr. 5 - tel. 157-60 
poleca na sezon jesienny ~ wełny na płaszcze, suknie i na muudurki szkolne, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki. kapy, obrusy, wszelkie materiały 
w zakres manafaktarq wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obe;rzenie nie obowiązuje do kUDna. o 18 801 

i fraki wy Konje solidnie 4t~ 
i punktualnie ..~. : o 15~" najtaniej 

I
Ign. Michalak, Łódź, 47 firma chrześcijańska 

Kiłińsk~e.go 114, front, B JrOWALS 11') •• 6dź. Piotrkoluka 3 
daWDI~g ~%~:wa 23. • .D. Ił. , Telefon 104 _ 60 

Nagł~wkowe B<łowo (tłusto) 15 ,groszy. każde 
dalsze sl{)wo 10 groszy. 5 liczb = jedno SIOWO, 
l, w, z, a = ka~de stanowi 1 słowo. J edn~ ogło­
szenie nie maże 'przekraczać 100 słów, w tam 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnyeh: t-łamcnry mllimetr 30 groszy. 

Osiemdziesiątmorgowe Zaraz sprzedam skład I . Dom 

przy Poznaniu dob~ze pros!>trl·jacy w mIeście pię.trowy .. 14 'In:kaq-j. sklad l!a-
. . powlatowem Lf'Szno Zgłoszenia daJUcy SI" na kazde przedSię· 

Will" dwa D11"eSzkanl·a pełne mwelllilt"ze, budYIl~1 ~elbo- przyjmuje A \Yiezyiiski Leszno'l biorstwo sprzedam. l\iosma, Po-
y ,,:ane spi·zc.dam Wydzle~Zawl4e ta- ulica Marsz. J. Piłsudskiego 43./ znańska H. zd 68 822 
trzypokojowe nlO. Broulhe~,.k. Poznano W·plk'ej Telefon 122 n'" 18075 . .. D ._- --_. 

ślicznym ogrodem owocowym bli. Garbary 53 - 2:1 zd 68 928 e om 
sko Poznania 12000 sprzeda Ad- SkI d Domek przy Poznaniu isk!ad. piekarnia'l 4 mor~i o~rodu 
ministracja Dom6w, Poznań ul. a 8 bil", od .. 100 drzew w. pe,nym bIegu. spo-
Wroclawska 22. zd 68 767 dobrze zaprowadzony, mieszka- t u ł,al~J"k o.gr em, ~IW",C~ wodu .staroścl sprzedam . .. Prowa-

niem tamo sP"zedam Adres Orę- s ryc lem o nYJme sp~ze .am. dze 35 lat. Adres wskaze Orę· 

S d 
. dowriik Pozna - zd 6Ś fi-9 . Bromhprek P,·,zMn. 'Vlelkle Gar· , downik zd 68 771 

prze am 11, c , bary 53 - 24 zd 68 9321 
kiJka parcel pod budowę tanio Maszyna 
oraz nowy dqm. Lasek Sobieskie-!60 mórg pr:::y Poznaniu Gospodarstwo damska d" S/.V.!.R, nowa. wpu-

I 
Znak oferty naprzyklad: z 16 924, n 2745, d 1790 

1 t. d. = 1 &łowo. 
Drobne ogłoszenia w dni po:wszedn1e przyjmuje 
8i~ do godz. 10,30, w so.boty l dni przedświ,," 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

go 101, WąSik. zd 68 7751 zabudowaniami. inwentarzami, 60 mórg drenowanych okolica szczana, Okrąg. IE' cz6tenko. rower 

K •• • -- - .- 7.001i resz ' d ~mortyzaeja dużo in· Rogozna; szosie. ('ena 1(1000.- : nowy. tanio. Poznań Kraszew- ------;R.~:;;:;;;;:ł::---'n:::g~jI.iiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~.iii 
amIenICa trzYPIętrowa nych poleca Ratajczak. P07.TI~ń.lprzyjęeie renty. Oferty Oredow- ' skiego S. Łatl0wr.'a Akum'llato- Restaurac]· ... 

dochód 3500 Swiętoslawska 12. zd 68 882. nik zd 68 857 l rów. zd 68 9il y 

-m>Jaty 20000, 10000 amortyzacji. centrum Poznania 
Zgloszenia Administracja Do­
mów, Poznań, Wrnclawska 22. ____ -::zd 68770 ____ _ 

Dom 
P.SlJnaniu skladem. urządzeniem. 
tć'\1farem, dochód 1500 zaraz do 
objecia 10000. Arlministracja Do­
mów, Poznań, Wroclawska 22. 

zd 68 768 

Dom 
piętrowy' częściowo wykOńczony 
składem ogrodem 12000. Poznań­
Debiec, Maszynowa 22. zd 68801 

eleganckl~ u·l~dzeI11e .. pęlen w.y' Poszukuję 
szynk s/Jnect"lIl: oąa2lY.JnJe tan!<J. służby oomowej w lepszym dom. 
Bl'omberek, WleJkll! liarba'Y .)3. I chrześcijatiskim za skromnem w1.-
24. zd 68 929 nagrodzeniem. Oferty Oredowlllk 

\

pabjanice. Garcarska 5. 
nia na płytach: 18,30 z życia li- 18.00 M. Os trawa. Muzyka lek- E -;;"-lI n 18 074 
teracko· kulturalnego: 18.45 kwa- ka. 18,30 Paris P T. T. Koncert 18. DZ1&RŻAW'Y -----
drans muzyki tartep;anowej w orkie·strowy. 18_30 Lenin:<,rad. ... aw___ Potrzebna 

Sobota. 23 listGPada. wyk. I. Friedmana (plyty); 19,00 Ę(mc~rt !,ym.f. Budapeszt. We- • • • dziewczyna przystojna. uczciwa. 
6,00 aud. pór.: 6,50 muzyka: Colette: "Kotka" - recytacre; gle~s"kle Pleśnt ludo,,;,e. . BZeznlctwo PoznanlU \'\/ysokiego Vl;'zrost.u lekkicb prąc 

1,20 dz.iennik: 11.51 sygnaJ cZlIeu' 19.35 spo.rt. 1 •. '1 T;i'ok .. :la. Mo r>rl.1" tanecz- <kladem. warsztatem trzYDoko rlOlpOWych. JedneJ !>sob.r. Odp~1I 
12,03 dzienn:k: 12.15 koncert ork: Sobota. za listopada. p.e. Berlin. K~~rtet F-dur Beet' j pO"'em mieszkaniem. spiesznie iśwlndectvy fo~ogrąfJa. Zgłuszama 
zasp. Niny MaThskiej.; 13,00 kon· Lwt1w _ 13.30 koncert żYezeń hovena. Fra,!l.trfart. :'t!uzyka po· wydzierżawi 1200.- Rataiczak. Lombardja, Gdyma. Portowa. 
cert .zesp. HarmOnIStów: 14,30 z plyt: 14.30 po!ó;Cy artyści (ply' pularp8.. 1ą,Oa ~~onachJum .. Wlel· Poznań. ŚWletoolawska 12 (.Je. ng 18..:.0.:;.;71~ ___ _ 
muzYk.a .le.kka z plyt:. 15.00 fragm. ty): 18.30 nr.zeglą.d czas()pi.sm ko- ka JllE'znaJolI1a , operetka Suue- ~uicka). 1)d 68 458 Potrzebny zaraz 
z. POWI8lSCI .. P. Szumt!asa .. Hanu- biecych: 19,00 feUeton . .11 tom go. 19,20 'Vledeń. ..Der Vetter ---- ---- d 
8me s.erce : 1~,15 nasz handel materjal6w do Hstopadowych dni; aus D:ng"rla". operetka Kuenne- rzą ca 

Dom morski: 1!'i.2{) !pelda; l~.im koncert 19,35 sport. ke.!l[o. 19,40 Ryga. Muzyka ope- Ogrodnictwo g05P. nie niżej tar 40. samotny. 
orko strazy WleZlenneJ: 16,00 lek- rowa. doświadczony rolnik. mOllący si~ 

kupi~ s'P.ieszrue Łazarz. G6rązyn, cja i. francuskiego: 16,15 ut\':Q- Sobota. 23 listopada. 2{)~.foOOH:~bkuarr~. zt,'~T !:!oUlyzykwal'ectza6nr' o~ m6r~rozh~2 Prnoeznmal'enszikUarll'e. ob. \ dWeycktwaZaamć l .. pie~~. '~Oz~zneldannemr_"i"J.śmwUJi!le-
lub Dęb , et. wnła.cę 7 d<l 8 tysięcy. r~ nę.. cytre w w.yk. Z. Zc1z:e- Łódź - 13,30 godzina walców ..,~, " c ." V~ - , 

Oferty Orędowruk .• Poznań JlleCkleJ'~ergeroweJ: 16 .... 30 skr~y- (plyty): 14.25 giełda 16nzka: 14,30 jesienny. Berlin Koncert uroczy· iecit WU wycl<.en'aw· Bromberek,1 Ma]·. Kam1arki, 
zd 6887 ka techmc.zna· 1645 \.J l 1'01 k l kI sty z <Jk Dnia komoozytorów P-W· I . b 53 

jO • ..' • .. a·.a - muzy a e ca z płyt: 18,30 poga- n'pmieckich (IT). V'iin1«,.,y"ot. oznan, le kle Gar ary - 24 poczta KOl'uatowo. Pomorze. 
------------- ska śP}ew;a i, 11,00 .. 'Y pleckach danka gospodarcza .. Łódź w }' '"" o 1>0 930 I d 904 

Krutynsk.lch reportaz z ~rus Afryce": 18.45 drobne utwory E. "Wspomnienia", melodje i pieśni. z.., "O g 4 
Domek Wschodmch: 17,15 .nowoścl z Griaga (płyty): 19,35 sport. Kolonja. ,Chopin - Wagner-VeT-

nOJVob.udo'l' a,;y. pokój. kuchni,a plyt; }.7.15 pOg. zoologac.zna: .. Pa: . di". koncert oTkiestrowy. 20.50 
620 m· ogroąu przy leSIe 2801) zl. dalec , 11,~ 'Pog. g08p .... Ra~a l Sobota. 23 listopada. Mcdjolan. Walce konceTtowe. 
Gluma. Mos,,'a, Szo;,a Poznańska szubra~ce.. 18,00 słRchowlsko Toru6 _ 13.30 muzyka lekka Rzym. Koncert symf. w czeRci II 

zd 68 937 dla dzieCI: "Yo-ho·ho Carey z ~!yt; 15.20 g.ielda: 18.00 POg ... Namiko San" OP. Aldo Fran· 
G;reya; 18.30 przegląd wydaw- reg]. ,,,St. żeroms.ki jako pi6arz chetti. 
mctw; 18.45 mato znane utwory .regjonalny Pomorza"; 18,45 U'two- 21.00 AnrtUa (Rert. Pr.) Koncert 
nowoczesne (pł;vty); 19.00. prze- ry 6krzypcowe (płyty); 19.35 symfoniczny. 21.10 Bn,nane-zt. 
gląt!. wydaWnictw rolruczych: sport. Muzyka jazzowa. 21_15 M:cd;iolan. 
19,30 sport; 19.50 pog. aktualna; Radj()fantazia. 21,30 Strashur2. 

Gospodarstwo 2~~l)l) koncęrt tll?listów:. A. Szle- Sobota. 23 listopada. Wiecz6r muzyki rosyjskiej. 21,30 
26 mórg martwy żywy budynki hmska (śPIew) I T,. Llf!!n (WIO- PGznań - 6,30 and. p()r. z Bruksela flam. Koncert svmfon. 
masyw łąki ogród bez hipoteki I loncze!a): 20,45 dZIennIk: 2~,OO Warsz.: 6,50 muzyka ~ płyt: 1,50 z urlz. niani5ty A. de Greefa. 
6400 sprzeda Kleiber. Mosina. aud;vcJa dla Polaków z zag~a.nlcy: program: 11,1i1 z Warez.: 13,30 Paria P. T. T. Koncert orkie-

zd 68 534 "WJęś pq!!'ka w tw6rczoscI ęt. muzy.ka popularna z plyt: 15.00 strowy. 21A5 Bukares7t. Mllzvka 
----- Momuszk~ ; 21,30 humor reg]o- z Warsz.; 15,241 gieł.da: 15.30 z lekka. Radio Pal'is ... Flet czaro-

. Uwaga nalny; 22.00. koncert orko P. R. W.ars~.: 1~.15 !llelodie wiedeń- dziejski". OPB'ra Mnzarta. 
Reumatłzm m ·.'Ż!l" p{)zby6 t Iko W p~Ogramle nolska muzyka )11,: ISbe ~ węJnerskle (pł~ty): 17.45 22,00 Sztokbolm. Dawna i Mwa 
za pomocą kupionych trzewikGw dowa, 23,05 ... ~a-cer po EruroPle z Warsz.; 18.00 reportaz: .. Got6w- muzyb taneczna. Poste Parł­
kożuchowych Mocek. Poznań - retransmlsła )toncertów z roz- ka i kredyt w Pgmpeji": 18.45 "len. Muzyka tan. 22.10 Lnksem­
Żydowska 10. m. 2. zdg 68 700 g!wru europeJskIch. z Warsz.: 19,00 felJęton .. Ro.zwój burl!. Koncert symf. 22,30 Pra2a. 

P6YChICZnv mlodzleży"; 19.10 Muzyka tan. Bndaneszt. Koncert 
Dom składem prOllram; 19,35 sport; 1!1.40 do wiecz. J~jpsk. We~oła muz:vka 

mieście' na kolunJałł(e obuwie. 24.00 z· Warszawy. wiecz. Wroelaw. Mllzvka lekka 
stolarnię sprzedam 5500. wplaty i tane~zna. Kolonia. Muzyka lel!'-
3000 WOJtkowiak. Grodzi ~k. Bu· Sobota. 23 IistoPlI,da. It PROPONUJEMY ~ ka. Kiinillswnst. ..Nocna mn-
,kowska 11. ng 18046 Katowice _ 13.30 lekcja j. LAMPOW'CZOM zyczka", 22,35 Wiedeń. Recital 

G d 
po!Ó;kieJ!o: 13.40 melodJ'e lud'Owe I ... _ .... ___ ~_;;;;,;;;.;;;,;;;, __ .D fort. K. Vehanena. Berlin. Mn-

OSpO arstwo " 1- .zyka lekka i tan. 
i iiolnierlS-kie (ply1:y): 14.30 piooen- t :'.3,00 Wiedeń, Muzvka tanecz-

dobre 200 m6rg, wartość 35 tysię- ki na płytach: 15.22 wiad. b:eż.: na BObo ę: na. Kiinigswns' . "P'r~l·my do 
cy zamieme Ila dom lub sprzedam 18,30 skrzynka dla dzieci; 19,00 1600 Kiinl.. t W ł K'" ~ 
Oferty Or"dD\,nik. Poznań .po~ ... Zbiprnimy śll\skl'e piooni ' ...... 8WUS. eeo e 110- tańca". ollenba~a. Muzyka tan. 

" d 68940 l d ' 1935 południe z udz. ch6ru i <Jrkie.~try. 23.10 An~lja (RM. Pro/tr,) Mu-
_____ z_ . _.~ u owe'; , sport. 11,30 Moskwa (Kom.) ... Maze- zyka taneczna. Mediolan. Muzy-

Piekarni'" Sobota. 23 listopada. pa", 'Opera Czajk<Jwskiego (tr. z ka bn. 23.l!i AngUa (Ret!'. PrOA'r.) 
bl

' y K A. fiW Teairu Wielkiego). AnJlUa Muzyka lekka. 23,30 Stra"hnr«. 
nowoczesną. ' ,k? P oznaniA. n- rakuw - 13.30 koncert po- (Reg. Pr.). Muzyka taneczna. Muzyka tan. 23.41i Radio PariI!. 
rOządzoną. tan o sprzedam. Oferty 'Pularny z J>lyt: 14.30 piękne g·lo· 11.55 Praga. Kw·intet mandolin. Muzyka tan. 24,00 Frankfurt. 
r~downrk, Poznań zd 68 952 I sy .z płyt; 17,15 najnowsze nagra- i cytrzySl1:6w. Wesoły koncert nocnv. 

Humor zagraniczny 

Na ringu. 
S~dzla: - Raz, d\\a .. trzy. cztery .. . 
Z w y c l ę t o n y bok s er: - Czy tamten jeszcze nie 

zec3zedł? 
S ę d z i a: - Nie. 
B o k s er. - To niech pan liczy dalej ..• 

("Life" N lork). S F. 

Co futro = to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter ~ ,co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań Ostrów Wielkop. 
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SS) 
Cierpiał podwójnie, bó popchnęł in­

nego do skalania duszy~ bo sl<usił go 
do popełnienia grzechu, ażeby zadowo­
lić egoistyczne swoje pragnienie. 

Noc, poprzedzająca ślub jego w ko­
~ciele w Lisford, ciągle mu sŁała ży­
WO W pamięci. 

Czasami zrywał się ze snu ze stra-
8znym nerwowym krzykiem, a pot 
:umny występował mu na czoł~. 

Usiłował żyć terainiejszością., ale 
przeszłość tiągle stawała przed ocza­
mi. 

Coraz bardziej stawał si~ milczę.­
eym i zamyślonym, aż wreszcie weseH 

- Paryżanie zauważyli to jego roztar­
gnienie i melancholijne spojrzenia. 

1 wtedy rozpoczęła się w nim naj­
straszniejsza walka z sumienieIiJ. 

Zauważył, że go obserwują, s.po­
strzegł, że budził ogóln.ą ciekawość, 
zrozumiał, że podły skorpion obmowy 
wkrótce czołgać się zacznie za nie-­
szczęśliwą. swoją ofiarl).. 

Zmuszony był udawać wesołoś~ 1 u­
dawał ją.. 

Laura zanadto była roztrzepana. 
ł niewinna, iżby się poznać mogła na 
tem udawaniu. 

Kiedy mąż si-ę uśmiechał, uważała 
go za szczęśliwego, kiedy się roześmiał,. 
pewna była, że Się dobrze bawi. 

Pojechali na południe do Nicei i do 
Florencji, aby tam spędzić resztę mio­
dowych miesięcy przed osiedleniem 
się VI Jocelyns Rock. 

Jocelyns Rock! Lord Haugthon my­
lłlal o nim, jak się mYśli o ponurym, 
okrutnym domu. 

Olbrzymi, staroświecki budynek, 
ze swojemi wodospadami, których 
'Szmer nieustannie s'Zumieć mu będzie 
w uszach, przejmował go dreszczem 
śmiertelnym. 

Trapiony ustawic7:nłe smutnemi my-
41ami, zaczął upadać na zdrowiu. 

Siły go opuszczały, oliwkowa cera 
płękn'ej twarzy zmieniła się w wosko­

- 'W6-białą., za. najrrmiejs!.em wzrusze­
niem wyst~powa.ly silne na. polie1kach 
rumieńce. 

Te rumieńce i dziwny blask ttaT­
łlych oczu każdy doktór uznałby 
z pewnością. za objawy bardU) niedo­
brze wrózące_ 

Ale Laura nie poznała. się na tym 
rumieńcu na twarzy męża, brała go, 
owszem, za. oznakę zdrowia, tak, jak 
dziwny blask jegO oczu za wyru wiel­
kiego zadowolenia.. 

NIgdy jl'j na. myśl nie przyszło, &­
łeby to miały być zwiastuny niebez-
piecznej jakiejś Choroby. . 

Co do Filipa, nie skarżył lę on ni­
gdy • 

.leieli po dłuższe! konnej przejaidi­
ee w lasku l3ulońskim poczuł, że mu 
2!erce bije tętnem przyśpieszonem, że 
gorąty pot na twarz mu występuje, nie 
zwracał na to uwagi. 
, Upadek sił nfe pt'zestras7:a.ł ge wca­

le, ~mierc to moze najlepsza. rzecz, ja­
ka ~potkać go m;:,.gła. 

Zachowywał w sekrecie mzystkte 
przypadłości swoje i spełniał wszyst­
kie obowiązki stanowiska, jakgdYby 
byt najszczęś1iwszym z ludzi, jakgdy­
by był na.isilniejszym mężczyzn!) z ca,. 
łego Paryża. 

Robił wszystko, co mu katano, od­
bywał konne spacery, jeźddł z żoną 
powozem do lasku Bulońskiego i pięk­
niejszych okolic stolicy, włóczYł się po 
magazynach p'rzy ul. de la Paix i bul­
warze włoskim, towarzyszył Laurze 
na wszystkie Wizyty, prowadził ją. do 
opery. 

Kocha) żonę i cieszył się jej szczę­
kiem, pomimo, że ciężar, jaki dźwigał 
na barkach, dokuczał mu coraz bar­
dzi-el, pomimo, że smutne mYśli przy­
tłac:l.ały go coraz potężniej. 

Pewnego poranku Lau..~ rzekła doń 
6mieją.c się wesoło: 

- Musisz dziś zrobić z siebie jedną 
Jes7.cze ofiarę i musisz mi przyrz~c. te 
będziesz znosił Cierpliwie pewne ka­
prysy moje. 
~ O cóz chodzI. moja drogn' 
- Musifl7. mi towarzyszyć do Lou­

wrn. Pragnę obejrzeć wszystkie obrazy 
now~7.ej szkoły. Przed dwoma laty, 
gdy bawiłam przez czas jakiś w Pary­
tu z dziadl\iem, widziałam tu wszyst­
kich RubensOw. teraz chcę pozna6 ma­
Jarz)" współczesnych. MUlet: mi to-

skazM nec~y, warzyszyć, musisz 
godniejsze uwagi. 

Lord Haugthon nie odm6wił nic 
nigdy s\vojej pani, pobiegłłl zatem 
przebrać słę.- Powróciła w dziesięć mi­
nut, ubrana t.T prześliczny kostjum ja­
sno-niebieski i w kapielusik, ledtitki, 
jak piórko. _ 

Zadanie Filipa nie było bynajmniej 
łatwe, gdyż Laura nadzwyczaj lubiła 
obrazy, biegała wiQc ()(f jednego do 
drugiego, jak pszczółka t kwiatka na 
kwintale . 

Hrabia musiał od czasu do czasu 
przysiadać na aksamitnych ła.w\mch, 
bo gor~czkowe bicie serca odzywało sIę 
?,a najmniejszym wysilkiem. Wreszcie 
Laura przystanQla przed płótnem, kt6~ 
re jej sl~ z całej galerjinajbardziej 
podobało. 

Hrabia siedział w salon·le, gdy 
przybiegła po niego Lallra., aby mu po­
lm?:ać ten obra7.. Była to główka. mło­
dej koMety, wykonana nadzwyczaj do­
kładnie przez jednego z artystów no­
woczesn ych. 

Lord Haugthon 'pOChwaln wyb6r 
swej żony. 

- Oh, jabym chciała mte~ kopję te­
go obrazu, Filipie >- powied7:fała z 
prośbą. w głosie Laura - ~owiesna­
byro ją. sohie w moim gnbinncie w 10-
celyns-Rock. CIekawam, kto teź ma­
lował tę twarzyczkę ptześliezną? 

Pewien artysta Francuz kopjował 
wła~nie jakiś utwór religijrly, zawie­
szony tuż przy ohrazie, tak gorąco 
pnez Lnurę uwiolbianym_ 

. Hrabia Haugthon zapytał tego mło­
dego czlowieka. czy nie zna. ma.larza, 
Co wymalował tę Q'lówkę kobiecą. 

- Znam - odpowiedział wzecznie 
zapytan'Y - to praca jed'n-e~o z moich 
przyjaciół, młodego An~lika, cieszą­
cego się ",'ieUdem wzięciem w Pa'ry'żu. 

- lQ,k się l1azywa. szanowny pa-
nie' -

-- Nazywa. słę K~rgten. Fryderyk 
Kerste1l, ~yn sl.awnego również. blala­
na an"(\elskiego. 
~ KersŁe-ll! - wykny'knęla Laura 

- alez to ('m ma\ownl 'Portret moje<:to 
o~ca i zahrał go do \Vłoch te SOD!).. Po 
ukońez~niu studj6w tułał I!'O przywflłl!t! 
z powrotem. al~ bie dotrzymnł ()b1et­
nicy. O.,indek ~zęsto opowiadał mi o 
tern .0, F1l!pie. łl'lkżebvm 'nratm-ęła !"~ 
baczyć sta\"t'!!'o Ker!ltelta. MoZe ma on 
Jeszcze podobiznę me~o ojca, ~hciała­
bym zobac%y~. jak wygI!;! dał, R'dy był 
młody, gdy go 'CIężkie życie nie zmie­
niło jes7.c7.e. 

Zwróciła się do artysty II lWośb~ .) 
obja~nienie, gdzie mieszkll. Kerstell-oj­
eice i grliie możM. się z nim widzieć. 

Zapytany ~'zruszył ramionami z 

pewnem zwQ.tpienłem. 
- To, proszę pani, człowiek juź bar­

dzo stary i oddawna nic zajmuje się 
malarstwem. Podobno Edrdecinniał już 
nawet i stracił pamięć, chociaż są t ta­
ty, co utrzymują, że je~t eałkiem przy­
tomny i ostro nawet krytykuje prace 
młodych artystów. 

Francuz byłby Jeszcze więcej mó­
wił, ale Laura zanadto była niecierpli­
wa, żeby pamiętae o grzeczności, prze­
rwała mu zatem, ponownie prOSZfA-C o 
adres l{erstella. 

Artysta wyjęł bilet wi,zytowy i na­
pisał na nim adres żądany_ 

- To po drugiej stronie Sekwany, 
prosz~ pani, - rzekł - na. ulicy Gaił­
lon. 

Laura podziękowała artyście, wzię­
ła męża pod rękę i , odeszła.. 

--- Dzisiaj nic będę p'rzeglą.da~ jut 
dłużej obrazów, Filipie! Ale gdybyś się 
zgodził zaprowadzić mnie do pracow­
ni pana Kerstella, wyświadczyłbyś mi 
wielką, przyjemność. 

- Czyż potrafiłbym et odmówU 
czegokolwiel(. Lauro? leżeli sobie t y­
czys~, gotów jest{!m zaraz iŚĆ z tobą. 
do pana Kerstella, ale dlaczego z taką 
n Iccierpliwością pragniesz zobaczyć 
ten stary portret twojego ojca t 

- Bo chcę widzieć, jakim był przed 
podróżą do Indyj, chcę go widzieć mło­
dym i plć,)knym, takim, jakim był, za.­
nim go świat skwasił '1 oziQbił. 

Mówiąc to, przeahodzili wspaniale 
galerje Louvru, a. Laura szła tak pręd­
ko, jak dziecko, któremu śpieszy się na 
zabawę_ 

Filip locelyn zmu~zony był usłąM 
ł odpocząć w małym przedpokoju. 
gdzie Laura ~ostawiła parasolkę Po 
raz pierwszy zaniepokoiło ję. osłabienie 
męża. . 

- Ty~ chory, Filipie, jestem pewna, 
id chory. Co to jest, Filipie? Ja nie 
zmęczylam sie wcale, a ty upadasz ze 
zn'-H~enia. 

Lord , ~ uMliechem potnę.sną.ł gło-
Wł· I . 

- Nie, n'~, kochanie, zmęezyło 
mnie trochę bieganie po tych nieskoń­
czenie dł",~ich galerJach. 

Porłniósł się i podal ramIę małżon­
ce. G1ły spo-strze~ł, że mu się l.aura 
bacznie przYllatruje, \1śmiechnlj.ł słę 
!.nOW\l wesoło. 

- Oj, ty moja pieszcroł'k()f - po­
wiedział - zaniepoltOilaś się widzę 
tem. że trochę jesŁem dziś osłabfony. 

Pawfed?iał to taktm tonem, że Lau­
ra us·pokona się zUnelnie, uśmiechnęła 
się doń i lI!acl".ęłll. m6wit o Kerstellu i o 
tern, c?y toi znn.id:;t .ieszcze u niego por­
tret Henryka Dunbara. 

p t 

rozwodzić siO o szkole malarstwa za 
jego młodości. Laura jednak, znie­
tierpliwiona, przerwała niu. 

- Przed wyjazdem pańskim do 
Włoch - rzekła - malował pan por­
tret ojca mojego, Henryka Dunbara.. 
Czy nie przypomina pan sobie tego? 

Starzec nie zwrócił uwagi na to za.­
pytanie i rozwodził się dalej nad te· I 
raźniejsz~ szkołą. Laura spojrzała na. 
młodego KerstGlla z rozpaczą. 

- Czy będziemy mogli obejrzet! 
obrazy? - spytała; - jestem pewna, 
że poznam portret ojca.. 

- Więe zabierajmy się odrazu do 

I 
~~ przyprawa 

dzieła. - odpowiedział artysta. - ().. 
bejn:ymy twoje obrazy, ojcze - zwró­
cił się do starca.. 

Płótna nieoprawne letały na pół­
kach w szafie, pokryte potężn!) war­
stwą kurzu. Była ich razem znaczna 
ilość, wykończone i niewykończone, 
ale napróżno hrabina de Haugthon 
szukała pomiędzy niemi twa.rzy, ja.ką. 
zobaczyć pragnęła. 

Pan Kerstell-ojciee przypatrywał 
się tej mozolnej pracy, uśIiliechajQ.C ait 
r kiwają.c wesolo głowę., Co było oznakił· 
wielkiego zadowolenia. 

- '\Veź - rzekł - na miseczkę wo­
dy I gąbkę, Fryderyku, i kurz odbmy­
waj. Ta rewja sprawia mi prawdziwo 
przyjemność. 

Syn usłuchał rady ojca, & obrazy 
dziwnie odrazu wypiękniały pod dzia.­
łaniem wilgoci. Była to robota bardzo 
powolna, to też lord Haugthon przy­
patrywał jej się z pewnem znużeniem., 
gdy jego małżonka, pochylona. przy­
glę.dała się ciekawie każdemu portre­
towi. 

Rozpromieniony widokiem swoich 
dzieł, starzec zaczą.ł wymieniać na~­
ska różnych osób, 

oszukiwanie portretu 
- Kandydat ze Stolptonr - za.wo­

łał, gdy ustawiono nowe płótno na sta­
ługach. - Portret ten przeznaczył dla 
wyborców swoich, ale że go nigdy nie 

. Przy ul Gaillon pod wskazanym 
nurne:rem Fili., ~astukał i po długiem 
czekaniu otworzyła mu dr:r.wi jakaŚ 
stara kobieta. Filip tallytał o Kerstella­
ojca, stara jednak odpowiedziała przez 
nos, że pan Kerstell-ojciec nie przyj­
muje nikogo, zaś pan Kerstell-syn go­
tów jest na us\ugi. 

Po upływie dziesięeiu minut drzwi 
się otworzyły i ukazał się mężezyzna 
lat średnch, z gęstym czarnym zaro­
stem. Był, to młody KerstelI. Przedsta­
wił się i zapytał, czero może sł1łżyć. 

Pilip Joeelyn wyłożył rah~ rzecz, o­
pOWiedział, że przed S5 laŁy pan I{er­
steH-ojciec, sławny WÓwczas artysta, 
malował pórtret Henryka. Dunbara, 1'e­
dynego syna Ferci'vala Dunbara. 

- 35 lat temu! - zawolał KerstelI­
syn - to trochę dawno, milordzie. Nie 
wiem~ czy ojciec mój zdolny będzie 
przypomnie~ sobie tę okoliczność, bo 
oddawna stradl pan'dęć. A milord, jak 
przypuszczam, pragnąłby dowiedzieć 
się" to si~ stało z owym portretem, 
prawda? 

Laura odpOWiedziała na to pyta.­
nie: 

- Tak jest, Chcielibyśmy zobattyć 
ten portret, Pan Dunbal' jest moim 
oj~em, chciałabym nabyć. jeżeli to 
możliwe, podobiznę jego z lat mlod.­
s7:ych. 

- Pani sądzi, że ojciec m6j zabrał 
ten portret ze sobą. do Włoch, "gdy opu­
szczał P :'lglję? 

..... Te.. mi dziadek mój często opo­
wiadał. 8t1'&01l z oczu pana Kerstella 

ł nie wiedział, co się stało t llortrMem. wybrali, powstał u mnie. 
Ale może my będziemy szczęśliwsi. Czy Młody Kerstell zdją.ł kandydata 
ni'e wie pan, czy portret nie :został zm- i zastą.pił g'o innym portretem. 
szc~ony? - zapytała żywo taura. - Tego także doskonale pamiętam 

- O - odpowiedział z powątpiewa- wykrzyknął stary, wybUChając 
niem artysta - obawiam się bardzo. śmiechem. - To oficer z kompanji 
czy się tak właśnie nie stało. Chociaż, ws~hodnio-indyjskiej, malowałem go 
o ile to była własność pana Percivala dla jego matki, ale wyjechał do Indyj 
Dunbara, to kto wi~, czt mimo tylu 1 nie Słyszałem juź nigdy o nim. 
lat nie ocalał. Ojciec mój posiada stosy Kerstell-syn zdją.ł oficera i zastąpił 
'Płócien nieopraw'nych, pokrytYCh gru- go kimś innym. 
bę. warstwą. ktlrzu i porozrzucanych po Lord Haugthon, siedzą.cy wciąż o­
wszystki'Ch kątach pracowni. Moźe bojętnie p·rzy oknie, wykrzyknął teraz: 
portret ten żcnajduje się pomiędzy nie- - CM za prześliczna głowa! . 
mi. I rzeczywiście była to młoda, łlldna 

- lakżebym była panu wdzięczna, twarz z dumnym trochę uśmie·chem 
gdyby llan mi pozwolił p"ejrz6Ć te pod gęstym blond wąsem, do góry za­
wszystkie płótna. kręconym. Była to twarz wybrańca 

- Ma pani nadzieję pozna~ ojca? fortuny. który, ufny w wyższość s·woją. 
- 0, z pewnością, gdyż rysy twany drwi sobie z calego rodu ludzkiego. 

nawet przez tyle lat nie zmieniają się. Laura jednak potrząsnęła przecząco 
Pozwól mi pan przejrzeć te płótna. głową. 

- ~ największą.przyjernnością ZaczYnam pową.tpiewać, czy 
odpowiedział uprzejmie artysta - póJ- znajdę portret mojego ojca, dotad nie 
tlę tylko zobaczyć, czy ojciec będzie spostrzegłam żadnego podobieństwa. 
mó~l pr7.vję.~ pańshva. Stnr7.ec podniÓSł koś cistą. rękę l 

Pan KersteU Wyszedł na chwilę j wskazA.ł płótno na staJudze. 
powrócił fJ oznajmieniem, te ojciec Je- -. To najlepsza moja robota, wy_ 
~o gotów jest przyję.ć lorda i lady staw10na była w akademii przed 36 
rtaugthon. laty. Dzienniki r07.pisYwały się o niej 

- Przypomniałem mu nazwisko bardzo pochlebnie, ale ten, dla kogo 
Dunbara, ale go nie pamięta. Malował była r-obiona, odesłał mi ją. dla prze­
trochę dzi~ rano i bardzo jest zadowo- prowadzenia pewnych ponrawek. Gdv­
lony z swojej roboty. bym był pozostał w An~lji, znajomość 
• Artysta przeprm;radził. ~ości do du- z tym do~em byłaby bardzo korzyst­
?:ęgo nokolu. gdzH~ MIChał Kerstel1 na dla mme, bo był to dom niezmiernie 
słe(!zial w rnte,ltl'f)t7.ed piecem. Przy. bogaty. Byli to bankierzy, a nazywa.li 
Wlta.wszy aio, Kerstell-ojc1ec Acq.ł _ sit - nazywali _ 
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WDjoa z niew'idocznym wrogi em 

Drugi okres wojny wiosko - abisyńskiej - Gen. de Bono był kwktatorem - Raport marsz. BadogUo -­
Nowy generalissimus d'ziała' - Przed porą "małych deSlczów" - Budowanie dróg, czy posuwanie 
frontu - Ostatni manewr by" niepomYślny - Każdy dzień wojny 'kosztuje dziesiątki miljonów - Przy-
śpieszenie tempa wojennego - Wojna wIłaściWie dopiero się zaczyna 

GEN. DE BONO 

Dwa wyd-arzenia decydują automa­
tycznie, że wojna włosko - abisyóska 
wkracza \\- nowy, d r u g i okres. O jed­
nem i drugiem postanowiono zdala od 
afrykań:;kiego teatru wojennego, gdyż w 
Genewie i w Rzymie. 

Oddziaływanie ich na przebieg- kam­
panji wło::-kiej zbiega się w czasie, po­
nieważ decyzja Rzymu o odwołaniu ge­
nera./issimusa włoskie.i wyprawy kolo­
njalnej. gen. de Bono. zapadła w ubiegłą 
sobotę, a sankcje genewskie lXlcz~ły 
działać od poniedziałku. 

Są zagranicą tacy, którzy doszukali 
sil;' już związku przyczynowego między 
d\'\-"oma omawianemi wydarzeniami 
ostatnich dni Według- nich gen. de B0-
no. żolnierz osiwialy w licznych bojach 
(na progu 70 roku życia!), nie był skłon­
ny do prowac1zenia operacyj wojennych 
w Abisy.nji w pośpiesznem tempie, jak 
tego domagano się w Rzymi~. Dla zba­
dania sytuacji na placu boju bawił 
przed! trzema tygodniami w Erytrei 
marszałek Badoglio. Z raportem po­
wrócił do Rzymu. Spostrzeżenia wybit­
nego wojskowego musiały widocznie 
znaleźć uznanie Mussoliniego, zważyw­
szy. że właśnie marszałkowi Badoglio 
zlecono dowodzenie kampanją afrykań­
ską w miejsce odwołanego gen. de :B0-
no, którego w uznaniu zasbug mianowa.­
no marszałkiem. 

Pozostaje jednak niezata.rte wraże­
nie, że zmiany wodzów nie dokonu­
je się w czasie kampanji poto, aby ko­
goś zaszczycić buławą marszałkowską, 
zwłaszcza, gdy wyróżniany jest ezło­
wiekiem, należącym do wielkiej czwór­
ki zwycięzców przedfaszystowskiego 
Rzymu. 

Spadek afrykański po gen. dIe Bono 
obejmuje marszałek i szef .sztabu gene­
ralnego \Vloch - Pietro Badoglio mar­
chese deJ Sabotino, liczący lat 64. Nowy 
ge.neralissimus jest osobistym przyja­
cielem dowódcy somalijskiego frontu 
włoskiego, gen. G.raziani, z którym gen. 
de Bono pozostawał w nieszezególnych 
stosunkach. Nieporozumienia nabrały 
nieda \\'110 na ostrości: Graziani parł bo­
wiem .. do szybkiego pochodu wgłąb Abi­
syn.li. u. przynajmniej do przeprowadze­
nia takkh operacyj, które pozwoliłyby 
na stworzenie połą.czenia między armją 
somalijską Włochów (poprzez Harar i 
pu:>tynię Danl{ali) z południową częścią 
Erytrei na wymkości Assab - Mu:ssa Ali. 
Do tego celu pragnął Graziani dotrzeć 
w ciągu Jh,t(}pada, aby uchronić korpus 
eksped~'cyjny przed biwakowaniem w 
golem polu. gdy za kilka tygodni roz­
pocznie się na poludniu pora tak zwa­
nych ,małych deszczów". 

Gen . de Bono był jednak przeciwni­
kiem fOl'sown/'g"o zagłębiania się w te­
ren niepl'zyjacielski bez uprzedniego za­
bezpieczenia ł~mo.ści, dowozów, posił· 
kó\\ itci 

~aledwie stukilometrowe zagłębienie 
się na północy Abisynji przez gen de 
Bono w ciqgu sześciu tygodni wojny 
skierowało przeCiwko przezornemu żoł­
ni enow i tych, którzy pragnęli olśnie­
wać opinję wielkiemi zwycięstwami. W 
zarzutach podniesiono między innemi 
to. żp de Bono przykłada większą wa,g-ę 
do budowania d.róg w okupowanym te­
renie, aniżeli do posuwania fro\łtu. 

Marszałek Badog]jo, żołnierz o wiel­
kim temperamencie, jest zwolennikiem 
szybszych działań. Pokłada wielkie za­
ufanie w doskonałość włoskiego sprzę­
tu wojennego, który spodziewa się wy­
korzystać w większym stopniu, mimo 
trudnych warunków terenowych. 

Z chwilą więe przyby-cia nowego ge­
neralissimusa na front. rozpocznie się 
zapewne ogólna ofensywa włoska na 
wszystkich frontach. Do tej chwili u­
płynie jednak conajmniei dziesięć dni, 
potrzebn~'ch na przejazd marsz. Bado­
glio z Italii do Massauy. objęcia guber­
natorstwa w Asmarz~ i przeniesienia 
się na front, który wybrzuszył się w 
środku aż po Makale. 

Ten ostatni manewr - marsz na Ma- I czonej w takiej o"dlegloki o()j meiropo­
kale - jest, jak dotąd, w skutkach ma- lji. kosztuje dziesiątki miljonów, ros~8r 
lo pomyślny. Obsza.ry górskie między ee"PO tygodiniaeh i miesiącach z ~iho­
a.rmjaml pra\vego i lewego skrzydła. nie nów w miljardy lirów. Temu \vysilko­
zostały bowiem OCzyszcron.e z partyzan- wi może gospodarstwo włoskie niespro­
tów abisyńskich. Pod osłoną nocy i stać. To tłumaczy parcie Rzymu do 
przyrody Abisyńezycy przysporzyli na- przyśpieszenia działa.ń wojennych w 
jeźdźcom ogromnych strat, których na- Abisynji, które w razie pomyślnego roz­
wet prasa włoska, bardzo różowo przed!- woju skłonią państwa europejskie do 
sta \viająca pochód swoich wojsk. nie większej ustępliWOŚCi p.rzy ewentua.l­
mogla przemilczeć. Były chwile. kie- nych -propozycjach zaspokojenia wło­
dy zdawało się. że nieregularne forma- skich pretensyj z.a. cenę złożenia oręża 
cje abis~·I1slde odetną. wysuniętą część i zaprzestania wojny kolonjalnej, tak 
korpusu włoskiego. Do wyratowania będącej nie nil. rękę największym pa­
Włochów z ciężkiego położenia przyczy- nom kolonjalnym Afryki. 
niło się lotnictwo, które jedyne mogło Muszą się wreszeie Włosi decydo­
SWyM zagrożonym ziomkom pomóc, wać na przyśpieszenie tempa wojenne­
prażac Abisyńczyków ogniem karabi- go jeszeze i z tego względu, że przewle-
nów maszynowych. kająca się wojna z niewidocznym wro-

.' . giem demoraliz.uje i przerzedza szeregi 
. Marszałek. Badogho, prz,YbywaJąey włoskie. Dotąd nie doszło jeszcze do 

~_pro,t z Rz'i m~, zna s~tuac.Ję ~uro~j- wię.kszej bitwy, nie natknięto się na re­
:sk~ Wł?ch. ~V,e z pe ... , nOŚClą, ze Wł?- gularne wojska abisyńskie, a już - we­
Ch~l\\' .Dle stac !la . przewlel~ł~ kampanJę dług źródeł angielskich - około 10 t y­
ko,()~]alnq. ktorel tru~lno~cl rosną te- sięcy rannych i chorych żołnierzy wło­
:az . .leszcze \~'o?ec odCIęCIa .Rzymu ,od kich newieziono okrętam.i szpitalne­
sWlatowych zrodeł kredytu I surowCowo s. p. py Dodekanezu 
A t , k·d dz· , .. t mi na W1S . ' . 

l mczasem flZ y len WOlny, o- Wróg jest niewidoczny, choć obecny. 
Ten stan rzecZy odlbie·ra żołnierzowi 
włoskiemu w Abisynji spokói i odpor­
nośĆ ,erw(}wl\, i to tem bardziej. że gdy 
tylko noc zalega góry, dokoła ognisk 
włoskkh zaczynają gwizdać kule. 
Strzelcy abisyńscy, dobrze ukryci w na­
turalnvch gniazdach skalnych, są bez­
pieczni przed wszelką kontrakcją. na.­
pastowanych. Lecz żołnierz ~loski sfa­
tygowany dziennemi marszami w gó­
rzystym i trudnym terenie, nie ma nocy 
spokojnej. Woli więc wreszcie spotkać 
się z t:rm.PTzeciwniki&m oko w oko, ani­
żeli ciągle czuć go wokół siebie i być ce­
lem na muszce jego k.a.rabinu. 

Jedno jest tylko .,ale": tego wroga. 
trzeba sZ'ukać jeszcze głębiej w jego gó­
rzystym kraju, do którego chce plano­
wo wcią.gnąć włoskiego naleźdźcę· Bo to 
leży w planach w(}jennych negusa ne­
gusti i jego europejskich dora.dców, dIo­
brze ~dających sobie sprawę z włoskich 
trudf10ści i stanu duchowego. 

Warownia Gon dar, dawna stolica Abis y.n ii , doskonale Ukryta w terenie, sprawia 
Włochom dużo kłopotu. Gonda.r jest niejako bramą wypadową oJdziałów pa:rtyza.nc­

kich. 

WOjna włosko - abisyńska tei dopi~ 
,ro teraz zaczyna się n6.pr.a.w~ 

. DR.T.P. 

Rzut oka wstecz na rozgrywki ligowe 
Sezon ligowy należy uwailać za za- do rozeg.rania jeden mecz i szanse na za­

kończony, mimo, że do rozegrania pozo- jęeie 4 do 8 miejsca. 
stały jeszcze trzy spotkania. " G a r b a r n i a" wstąpiła do ligi 

"Po l o n ja". naleŻ<\ca do za loży- w r. 1929, zajmując 2, 6, 1, W, H, 4, a 
cieli ligi, żegna się z ekstraklasą po raz obecnie mając do rozegrania jeszcze je­
drugi, albowiem los ten spotkał ją. już den mecz, może zająć 4 do 8 miejsca. 
w roku 1932 i przez rok 1933 grała w "War s z a w i a n k a " - 13, 7, 8, H, 
klasie A, wchodząc clio ligi w roku 1934. 11, 8, 7, 10 - jed.en mecz do rozegrania 
W dotychczasowych rozgrywkach ligo- i możliwość zajęcia 4 do 8 miejsca. 

zajmując 12 miejsce, opuścił ją po roku. 
t, L e c h j a ,I w roku 1931 zajęła 12 

miejsce i spadła. 
,,22 p. p." wszedł do lig-l w r. 1932, 

zajmując 9, 8 i 12 miejsce - spadł. 
.. Podgórze" wchodzi do ligi w 

r. 1933, zajmuje 10 i 11 miejsoe i spada. 
.. D ą b CI wszedł tego roku d(} ligi. 

Sport w Łodzi 
wych zajmowała ona 8, 10, 7, 4, 8, 12, 9 " L e g ja" - 5, 3, 4, 3, 3, 5, 6, 5, 9. 
i obecnie H miejsce. Ogółem uczestniczyły w dotychcza- Ponad 300 plywaJt6w. Do niedzielnych 

.. C r a c o v i a" wstąpiła do ligi w sowych rozgrywl,ach ligowych 22 klu- zawodów pływackich jakie się odb~dą w 
drugim roku jej istnienia, w r. 1928. i by. W roku 1927 grało H klubów, 1928 ,krytej pły~valn~ przy ul. Trauguta., dotych-
zajęła kolejno następujące miejsca: 4, - 15, 1929 _ 13, 1930 _ 34 po 12, CZai! zgłotnło Się 303 za\' .. ·odnikÓw w tern 
6 1 9 1 4 2 10 t8 dziew?zą~. Ze względu na tak' liczną 

, 'R' , h' ,i . i935 - H, a w roku przyszłym ma grać fr«:k~encJę, Jut w dniu dzisiejszym o go-
" u e zajmował w dot:ychczaso- 10 klubów. Z klubów założycieli tylko dZlllle 10 rano odbywać się będą eIimina-

wej tabeii ligowej następujące miejsca: 7 utrzymało się do tej chwili w lidze: eje dziewcząt. 
12, 12, 10,8,5, 7, 1, l, L "Rtreh", .. Pogoń", "Warta", "Wisła", _Istrzostwa hokeJowe w LodzL Mi-

"Po g o ń 'c - 4, 6, 9, 7, 4, 2, 2, 6, 2. ..ŁKS", "Wa.rszawianka" i "Legja". strzostwa. hokejowe rn. Łodzi odbywać się 
" War t a c, - 3, 2, 1, 5, 7, 3, 9, 7, 3. "IFC" - Katowice, zajmując 2, 5 i 13 będą w bIeżącym sezonie w dwóch run­
" W i s ł a " - 1, 1, 3, 2, 2, 6, 3, 3, - miejsce. spadł w roku 1929. dach. W klasie A będą. w tym roku rozgry-

ma jeszcze do rozegrania dwa spotka- " T u ryś c i " - 6, 9, 12 - spadli w wać. tylko. t:zy kluby mistrzostwo okręgu, 
nia. r. 1929. a mIanOWICie: Union-Tourin,g-, Ł. K. S. i S. 

"L. K S," - 7, H, 5, 10. 6, 4, 5, 8 - "T o ruń s ki K. S:' 10 i 15 _I K. S., zaś te!min zgloszeIl do mistrzostw 
ma }esw.ze d() rozeę-r.ania jeden mecz i spadl w r 1928. kI. B. zostanIe ogłOdzony w dniu 5 grudnia. 
moze zająĆ 4-8 mIeJsca. "H a s m o n e a" - 11 i 13 - spadła L~l;lka w Lo K. S-sle. Po p"rI'l'"cie ze 

" Ślą s k " - wstąpił dl() ligi w r., w r. 1928. . I I"tudl.0W ~·y2"zych ~ve r I allCJi wróci! do 
1928 i. zajmując 14 miejsce. spad~ tego "J u t r z e n k a IC zajęła 14 miejsce w ~~:Zl śWle~!lY hokels~a Ł. K. .3-u. Linka, 
samego roku do klasy A Wobecnym r(}ku 1927, e1iminuJGc się z ligi. ezy.!7n ~dzi~t sezome r~wmet w~źmie 
sezonie walezy po raz drugi, ma jeszcze "LTSG" wszedł do ligi w 1930 r. i, stego klułlU, \\ barwach swego macIerzy-




